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Forster u Hitlera? | 


GDAŃSK, 7 8. (Tel. wł. „Gło | 
su Porannego''). 


Nie można uzyskać ani po- 
twierdzenia, ani zaprzeczenia 
wiadomości o wyjeździe Forsie | 
ra de Berchtesgaden. | 


W każdym razie, jak mówią 
tuta wyjazd taki jest dla gau- 
leitera konieczny, ponieważ | 
wszystkie plany, które mu złe-| 
cono, zostały udaremnione, | 
wraz z ostatnia próbą zniesiė- | 
nia granicy celnej pomiędzy | 
Gdańskiem a Prusami Wscho- 
dnimi, | 


|graniczają się 


Po ofpreżenu — 
zaostrzenie 


SZTOKHOLM. 7 8. (PAT). 
MW przeciwieństwie = do” «tonu 
wczarajszych doniesień,. wska- 
zujących „raczej: ną „pewne, od- 
pieżenie w stosunkach polsko- 
gdańskich dzisiejsze -depesze 
prasy szwedzkiej wskazują na 
ponowne pogorszenie się Sy-| 
twacji, Wszystkie dzienniki cy-! 
tuja głosy angielskie, stwier- | 
dzające, że w razie czego Pol- | 
ska nie ponosi odpowiedzialno 
ści za dalszy rozwój wydarzeń, 
oraz podkreślają w tytułach, 
że „alianci nie pozwolą si 


się 
zwieść senatowi gdańskiemu*. 
Prasa 


donosi, że w Niemczech 
miano wstrzymać wszelkie pro 
jzektowane wycieczki „Kraft 
durch Freude“, przedłużyć fe- 
rie szkolne w okręgach nadgra 
nicznych. zmienić rozkład jaz- 
dy i wydać szereg tego rodzaju 
zwracających uwagę swym cha 
rykterem zarządzeń. 


'Moetyty teułońskie 
rosną | 

BERLIN, 7 8. (PAT). W ub 
tygodniu przeszła przez prasę 
niemiecką fala seriowych arty- 
kułów, napisanych w związku 
z podróżą dziennikarzy nad 
granicę polsko niemiecką. 
Artykuły te pozwalają stwier- 
dzić, że riemieckie żądania te- | 


Angielskie bombowce | 
z indyj do Malajów 


SINGAPORE, 7 8. (PAT). — 
Przybyła tu z Indii eskadra sa | 
molotów bombowców najnow- 
szego typu. Jest to pierwszy 
transport samolotów, przezna- | 
czonych na wzmocnienie sił | 


brytyjskich w krajach małaj- | 
skich. 
W najbliższych tygodniach 


zapowiedziane jest przybycie | 
nowych eskadr. We wtorek lą 
duią w Singapore trzy batalio 

nv wojsk z Indii. 


144-44. 166-66, 177-77 i 
Tel. nocne: 144-44 i 17 


E| Cema 20 śroszu [| 


WARSZAWA, 7 sierpnia. (PAT.) — (Komunikat urzędowy). — Na interwencje pisemną 
komisarza generalnego R. P. w Gdańsku, dokonaną 5 sierpnia w sprawie polskich inspektorów 
eclnych, prezydent senatu udzielił niezwłocznie pozytywnej odpowiedzi, zapowiadając pisemną 
odpowiedź za dwa dni. 

Odpowiedź ta została doręczona dnia 7 sierpnia rano. Zawiera ona potwierdzenie stano- 
wiska senatu, że żadne fakty dokonane w stosunku do polskich inspektorów celnych nie nastą- 
pią. Senat w piśmie zaprzecza, jakoby oświadczenia szefów gdańskich urzędów celnych były 
składane z jego polecenia. Polska kontrola celna w Gdańsku zostaje w pełni utrzymana. > 

GDAŃSK, 7 sierpnia, (Tel. wł. „Głosu Porannego“) — Gdański senat w swej ostatniej nocie 
tlumaczy się, że nie mógł natychmiast odpowiedzieć na notę Polski, ponieważ była ona oparta na 
wiadomościach, które nałeżało sprawdzić. Dalej nota twierdzi, że nikt celnikom nie przeszka- 
dzał w wykonywaniu ich czynności. Jest to sprzeczne ze stanem rzeczywistym, gdyż celnicy gdań 
sey powiedzieli niektórym celnikom polskim, że nie mają prawa przychodzić w mundurach do 
niektórych fitm. Tak było w firmie „Amada“. Następnie senat gdański zwraca uwagę na ton 
noty polskiej, który jego zdaniem, był nieodpowiedni. 

—— ee SO O "POZ OW CCP ZERA, 
ER RE OII IE CRE ETE ELEZ EBU ZA IZY IE KARY ZOO ZCISZ OBCA ZE EISELE WT TRZE OR ESENS. ZEROWY ROK UŻYTY STS 
We wspomnianej serii arty- | fak należy postenować 


zułów, uderza fakt bardzo zna 


rytorviałne wołee Polski nie o-| 


Administracia: Piotrkowska 70. Telef.: 222-22 


i PAŃSKIEGO, 


usiłowania przeprowadzania lu-| 


bynajmniej do 
Gdańska i autostrady, lecz w 
miarę wzmagania się kampanii 
antypolskiej coraz wyraźniej 
kierują się na fcren wojewódz- 
twa pomorskiego. W akcji tej 
przoduje -w prasie "niemieckiej 
organ niemieckiego M. S. Z. 
„Diplomatisch Politische Kor- 
respondenz', który używa np. 
zwrotu o niemieckich miastach 
pomorskich, będących pod pa- 
sowaniem Polski i t. d. 


mienny,  podjudzania opinii 
niemieckiej przeciwko żyjącej 
w Niemczech ludności pol- 
skiej. 

Wobec tej akcji, prowadzo- 
nej jawnie nn łamach prasy 
niemieckiej, na pograniczu 
wzmagają się z dnia na dzień 
wypadki prześladowania pola- 
ków, bicia szyb, zamykania 
szkół polskich i t. d. 


z Niemcami 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

W kołach politycznych pol- 
skich zwracają uwagę, że radio 
stacje angielskie, francuskie, 
bełgijskie i holenderskie poda- 
ły w obszernym  streszczeniu 
przemówienie krakowskie Mar 
szałka Śmigłego - Rydza, 
kreślając „doniosłość jego o- 
świadczenia, dotyczącego Gdań 


Insp. 


Lipiński skazany 


przez sąd gdański na półtora roku więzienia 


Świadek, który zeznawał obiektywnie na jego korzyść, areszto- 


wany na sali sądowej 


GDAŃSK, 7 sierpnia (PAT.) —|wy prokurator zarządził ARESZ| wany został w Gdańsku przed 2 


|Sąd gdański skazał dziś polskie- | TOWANIE ŚWIADKA. odwodo- | miesiącami pod zarzutem rzeko- | 


go inspektora celnego JANA LI-; wego obywatela polskiego BRU- | mego szpiegostwa, obrazy Hitle- 


zaareszłowanego , 
w dniu 11 czerwca b. r. pod Za- | 
rzutem popełnienia szpiegostwa, 


dzi do Polski i t. d. na ROK I| 


|SZEŚĆ MIESIĘCY WIĘZIENIA 


— za zakłócenie spokoju publi- 
cznego. Po zakończeniu rozpra-| 


NONA SZULCA. Brunon Szule, 
kupiec, zeznawał dziś w sposób 
obiektywny na korzyść Lipiń- 


ra i naruszenia spokoju publiez- 
nego. 


pod- | 


CA A 
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Enersiczna mośa polska odniosła sicułek 


ska i pokojowego stanowiska 
Polski 

„Paris Soir“, komentując mo 
wę zauważa, że na przykładzie 
Polski świat przekonywuje się. 
iż w postępowaniu z Niemcami 
|energia i nieustępliwość wyda- 
| ia jednak rezultaty, czego do- 
wodem pozytywne ustosunko= 
wanie się Gdańska do- postula- 
(tów, zawartych w ostatniej na 
cie połskiej do Gdańska. 

Londyński „Sunday Times“ 
zwraca uwagę na notę Polski 
dc senatu wolnego miasła w 
|kwestii 83 polskich  urzędni- 
ków cełnych, od których senat 
zażądał, by natychmiast opu- 
Ścili teren Gdańska i stwierdza, 
że przed upływem tego ullima 
tum senat cofnął to bezprawne 
żądanie. 

„Daily Telegraph“. omawiając 
incydent gdański, twierdzi. że 
bezwzględnie kryzys w Gdańsku 
został przez posunięcie senatu 
|gdańskiego, wycofującego się w 
|ostatniej chwili ze swego stano- 
wiska, zajętego wobec polskich 
inspektorów celnych, odroczony, 
jale nie usunięty. Ze strony Pol- 
zx jak stwierdza „Daily Tele- 
| 
| 


graph“, istnieje silne pragnienie 
|dojścia do porozumienia. 


Komentując ostatnie wypadki 
jako pierwsze oznaki rozsądku 
ze strony senatu gdańskiego. 
dziennik paryski „Temps chciał 
by w nich widzieć początek od- 
jprężenia w stosunkach polsko - 
gdańskich. Zdaje sobie jednak 
sprawę, że odprężenie na dłuż- 
szą metę wymagałoby zmiany 
polityki ze strony Berlina. t. zn. 
wyrzeczenia się środków bruta|- 
nych, respektowania praw naby 
tych oraz żywotnych interesów 


i 
Í 


Władze gdańskie nie dopuści- Rzeczypospolitej. Dziennik koń- 


skiego i został NATYCHMIAST |ły na salę sądu. ani przedstawi- 


ARESZTOWANY. 


Jak wiadomo, polski inspek- 
tor-celny, Jan Lipiński, areszte- 


¡ciela polskiego inspektoratu ceł, 


ani dziennikarzy polskich i za- 
granicznych. 


Transporty broni do Prus Wsch. 


Podejrzany ruch w kuźni niemieckich zamachów 


BRUKSELA, 7 sierpnia. (Tel. 


wł.) — 


Z Berlina donoszą, że uwagę 
powszechną kół dyplomatycz- 
nych i obserwatorów zagranicz- 
nych zwraca fakt, iż min. v. Rib 
bentrop, który początkowo przer 
wał swój urlop tylko na jeden 
lub dwa dni, pozostał i nadal w 
Berlinie i prawdopodobnie ; już 
na urlop nie powróci. 


Przypuszczają, że fakt ten stoi 
w związku ze wzrastającym na- | 
prężeniem w sprawie Gdańska i 
że.na skutek tego obecność min. | 
von' Ribbentropa w stolicy staje | 
œo vierkedna 


W. związku z naprężoną sytu- 
acją, zauważyć się daje wzmoże- 
nie kontaktów włosko - niemiec- 
kich. 


Ambasador włoski w Berlinie 
lub też jego współpracownicy 
bywają niemal co dzień a nawet 
dwa razy dziennie przy Wilhelm 
strasse, gdzie odbywają się z 
przedstawiciełami HI Rzeszy 
dłuższe rozmowy, które doty- 
czyć mają uzgodnienia stanowi- 
ska Włoch na wypadek wybu- 
chu konfliktu w sprawie Gdań- 
ska. 


Prócz tego odbywają się. mię- 
dav Wilhełlmstrasse a pałacem 


Chigi codzienne rozmowy telefo- 
niczne. 

BRUKSELA, 7.VIII (Tel. wł.) 
Z Hamburga donoszą, że maga- 
zynowany w tamtejszym porcie 
od dłuższego czasu sprzęt wojen- 
ny, czołgi, broń i amunicja, któ- 
re przeznaczone były na eksport 
prawdopodobnie do Chin, został 
nagle wysłany do Prus Wschod- 


nich. 


czy swe rozważania sceptyczny- 
mi wnioskami co do możliwości 
takiej polityki ze strony Niemiec, 
gdyż Hitler samowolnie zmniej- 
szył wszełkie możliwości porozu 
mienia z Polską, zrywając układ 
polsko - niemiecki z roku 1934. 
Było to największym błędem, ja- 
ki niemiecka polifyka zagranicz 
na popełniła w ostatnich cza- 
sach. 


Powiłali... krytyką 
szwedzi niemiecką 
flotylię 
SZTOKHOLM, 7 sierpnia. — 
(PAT.) — Podczas przybycia z 
nieoficjalną wizytą flotylli nie- 
mieckich łodzi podwodnych do 
portu szwedzkiego Sundwall, wy 
darzył się znamienny incydent. 


Oficjalnie mówi się, że czołgi. | Mianowicie lokalna gazeta socja 


wysłane, zostały tam, celem za- | jistyczna 
demonstrowania. ich podczas u- i 


roczystości z okazji rocznicy bi- 
twy pod Tannenbergiem, jakie 
odbyć się tam mają 


b. mies. 


w dniu 27]! 


witając gości niemiec- 
kich, umieściła artykuł, poddają 


cy ostrej krytyce obecny ustrój 
stosunki panujące w Niem- 
czech. 


8. Vili — GLOS PFUKANM 


Anty-Goebbels jedzie do Niemiec 


Y — 190V. 


Prywatna inicjatywa jest nieraz skuteczniejsza od not dyplomatycznych — 
oświadcza nam głośny autor listów do Niemiec, komandor King Hall 


paryskiego korespondenta ze sławnym anglikiem 


Specjalny wywiad naszego 


mysł. Nie radziłem się moich 
przyjaciół, zabrałem się natych 
miast do jego realizacji. Dziś 
cieszę się ogromnie, iż praca 
moja jest pożyteczna i pono o- 
wocna. Prowadzę ją z własnej 
inicjatywy, posługując się włas 
nymi funduszami. Muszę wyra- 
zić szczere zadowolenie z fak- 
tu, iż praca moja z dniem każ- 
dym coraz bardziej przerasta 
ramy, które jej niedawno na- 
kreśliłem. 
O technice tej pracy nie mo- 
głem dowiedzieć się od sławne 
go anglika, ale też pozwoliłem 
sobie przyznać mu rację z po- 
vopn chęci zachowania dyskre 
cii. 
— Jaki jest główny cel pań- 
skich listów do Niemiec? 
King Hall znów zapalił swą 
dogasającą fajkę i z niezwykle 
wdzięcznym  uśmieszkiem, w 
którym mimo pozorów tkwiło 


coś z kunsztu dyplomacji od 


Paryż, w sierpniu. 

Gdy komandor King Hall po 
ruszył w rozmowie ze mną pro 
blemy z dziedziny aktualii poli 
tycznych, problemy doniosłe, 
palące i jednocześnie spokojnie 
pykał swoją ledwie dymiącą się 
fajkę, nie trudno było wnios- 
kować, że czynności przezeń 
wykonywane bynajmniej nie 
są rezultatem irytacji lub choć- 
by tylko podniecenia, King Hall 
sławny autor listów prywat- 
nych do Niemiec, które wciąż 
jeszcze zdolne są wywołać de- 
marche na terenie dyplomaty- 
cznym. jest człowiekiem, który 
rzetelnie przemyśli nim coś zai 
nicjuje. 

I nawet wybór sekretarza 
świadczy wymownie o przezor- 
ności głośnego anglika. Rosły, 
krzepki jegomość zanim wpro- 
wadza interesanta do swego pa 
trona zmierza przybysza prze- 
nikliwym spojrzeniem i zacho 
wuje się raczej jak doświadczo 
ny detektyw. 

King Hall przyjechał do Pa- 
rvża na kilka dni i usadowił 
się w skromnym hoteliku „Lin 
coln* w pobliżu głównej arterii 
nadsekweńskiej stolicy, Pól Eli 
zejskich. Lubi on spokój, choć 
hałasowi woli przysłuchiwać się 
z bliska. Nie znosi taniej rekla 
my. nie umie fantazjować. Jest 
anglikiem, realistą, nie operuje 
frazeologią, mówi trochę sucho, 
ale z wiarą w swoje słowa, z 
przekonaniem. Ma przy tym 
wdzięk ma dowcip, „charme“, 
Na kącikach ust wisi sta- 
le uśmieszek, a wąskie jego 
wargi poruszają się żywo. ale 
nie nerwowo. 

Prowadziliśmy rozmowę w ję 
zyku francuskim, jednakże gdy 
King Hall nie jest w stanie kon 
krelnie i ściśle wypowiedzieć 
swojej myśli, używa słów an- 
gielskich i prosi by mu ten „nie 
takt* wybaczyć. 

Nie na wszystkie nasze pyta- 
nia otrzymaliśmy odpowiedź, 
choć King Hall nie reagował ni 
gdy milczeniem. Pytania, które 
uważał on za drastyczne, zby- 
wał dowcipem, ale dowcipem 
charakterystycznym i wymow- 
nym. 

Zagadnąłem go na temat je- 
go prywatnej osoby. 

-— Do roku 1929 przebywa- 
łem w czynnej służbie na wo- 
jennych okrętach. Byłem ofice- 
rem armii w randze kapitana. 
Podczas wojny pełniłem służ- 
bę na krążowniku angielskim 
„Southampton“. Rodzina moja 
od pięciu pokoleń służy w ma- 
rynarce brytyjskiej. Ojciec mój 
był admirałem. Gdy pei, | 


parł: 

— Pragnę uświadomić ludzi, 
którzy przebywając w celi wię 
ziennej nie mają w dostatecz- 
nym stopniu kontaktu ze świa 
tem zewnętrznym. Więcej! Oni 
nawet nie wiedzą dokładnie co 
odbywa się w ich własnej celi. 
Pan Goebbels robi wszystko, 
ażeby ten stan rzeczy utrzy- 
mać. Powiedziałem sobie, że do 
tego nie wolno nam dopuścić. 
Dlatego też w listach adresowa 
nych do poszczególnych obywa 
teli niemieckich, zwłaszcza do 
wysokich funkcjonaricszów 
partii narodowo - socjalistycz- 
nej, do oficerów, do nauczycie- 
li, do kierowników większych 
przedsiębiorstw, do bankow- 


Londyn, w sierpniu. 
W, drugiej połowie lipca przy- 
był do Londynu z USA. b. prez. 


stolica W. Brytanii stała się o- 
środkiem całej akcji czeskiej w 
Europie. Akcją tą kieruje osobiś| 
cie dr. Benesz, naczelnym zaś je- 
go hasłem, podjętym przez emi- 
grację czeską na obu półkulach, 
jest „Wolna Czecho-Słowacja w 
Wolnej Europie“, Dr. Benesz 
przybył do Europy po zorganizo 
waniu dużego aparatu propagan 
dowego na terenie Stanów Zjed- 
noczonych. Jego obecny pobyt w 
Londynie ma na celu powołanie 
do życia podobnego aparatu wj 
Europie, a w przyszłości połącze 
nie obu komórek: amerykań- 
skiej i europejskiej w jedną ca- 
łość. Jak informują wśród tutej- 
szej kolonii czeskiej, dr. Benesz 
ma zamiar pozostać w Londynie 
do jesieni, koordynując do tego 
czasu dość jeszcze dzisiaj rozpro 
szoną działalność wśród czeskiej 
emigracji w państwach zachod- 
nich i gdzieindziej. 

W pierwszych dniach swego 
pobytu w Londynie, E. Benesz 
ogłosił deklarację do czechów, w 
której m. in. podkreślił: „Należy 
Je swych |stworzyć jednolity front cze- 
listów do Nie- |ehów i słowaków do walki prze- 
ciw nar. socjalizmowi. To, co 
udało się dokonać w USA., trze-; 
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stę ze służby wojskowej, ma- 
rzyłem o poświęceniu się aktyw 
nej pracy na polu pacyfikacji | 
świata. Wiele rozjeżdżałem, wie 
Je badałem. 

Od kilku lat wydaję w Anglii | 
coś w rodzaju tygodnika, który 
zamieszcza wyłącznie jeden list 
otwarty do opinii społecznej. — 
Nazwa jego „King Hall pa 


Leiters“. Jeszcze trzy łata temu 
miałem 600 czytelników, dziś 
grono ich powiększyło się pra- 
wie stokrotnie. 

— W jaki sposób wpadł pan 
na pomysł wysyłania 
sławnych dziś 
miec? 

— Zupełnie przypadkowo. — 
Podczas czyszczenia zębów a- 
nalizowałem w myśli pewne|ropie. Politycznie 
sentencje Bernarda Shawa. Aż:bardzo ważny fakt. 
nagle wykicłkował taki oto po- Zjednoczonych stoi na stanowi- ' 


ców itp. piszę nagą prawdę, o 
której oni nie wiedzą, lub nie- 
dostatecznie wiedzą. Piszę im, 
że zagraniczna polityka nazisty 
czna Niemiec prowadzi bezpo- 
średnio do ruiny ich ojczyzny, 
czy to drogą quasi pokojową, 
czy też na drodze wojny, której 
niebezpieczeństwo nie jest żad 
ną tajemnicą. Tłumaczę im, że 
rasizm jest bardziej szkodliwy 
dla pokoju, aniżeli idiotyzm, 
bo oparty jest na złej woli i de 
magogii. Czy zalecam im przy- 
gotowanie rewolucji? Nie! Ni- 
kogo nie zamierzam podburzać. 
Moim celem jest głosić prawdę 
szczególnie tam, gdzie dominu- 
je kłamstwo. 

— Podobno wiele listów pań 
skich dostaje się do rąk Gesta- 
po... — wirącam. 

— Owszem. Ale to mojej 
sprawie nie wyrządza szkód.— 
Członkowie Gestapo czytają mo 
je listy, widzę, że nie mają 
przed sobą materiału agitacyj- 
nego, lecz listy, które uświada- 
miają i pouczają. Nie przysiągł 
bym na to, że'moje listy żadne- 
go wpływu nie mają na przeko 
nania agentów Gestapo... Wiem, 
że część adresatów po otrzyma 
niu listów oddaje je po prze- 
czytaniu urzędowi  śledczemu, 
ale wiem też, że zapoznanie się 
tych adresatów z treścią prze- 
syłek powoduje w następstwie 
wymianę zdań między niemca- 
mi, dyskusje, polemikę. A to z 
kołei daje nienajgorsze rezulta 
ty. Niemcy otwierają oczy, po- 
znają prawdę. 

Otrzymuję też wiele odpo- 
wiedzi z Niemiec. Z niektórych 
z nich dowiaduję się, iż na o- 


sku respektowania prawa w sto- 
sunkach 
Rząd USA nie uznaje okupacji, 


waceji znajduje sympatyczny od- 
głos zarówno w opinii publicz- 
nej, jak i wśród wpływowych o- 
sobistości ze sfer politycznych 
Stanów Zjednoczonych. Pierw- 
szym naszym celem jest skoncen 
trowanie wszystkich sił dla prze 
prowadzenia jednolitej akcji za 
odrodzeniem demokratycznej re 
publiki“, 

Jak widać z przytoczonych u- 
rywków deklaracji Benesza, prze 
bijają w niej dwa zasadnicze mo 
tywy: podkreślenie przychylne- 
go stanowiska USA i koniecz- 
ność wspólnej, skoordynowanej 
akcji. Są to dzisiaj najistotniej- 
sze czynniki w całej działalności 
w celu restytucji państwa czecho 
słowackiego i na nie należy zwró 
cić szczególną uwagę. 

Dr. Benesz uzyskał — jak in- 
formują w tutejszych kołach cze 
skich — bardzo poważne wyniki 
dla sprawy czeskiej na terenie 
USA. Rzecz jasna, że niemałą ro 
lẹ odegrało tu żyezliwe stanowi- 
sko Białego Domu, czemu dano 
nieraz wyraz w wystąpieniach o 
charakterze oficjalnym. Mając 


gół niemcy nie znają prawdy i 
nie zdają sobie sprawy z rze- 
czywistej sytuacji. Moim zda- 
niem, niemcy mają skłonność 
myśleć em masse. Często bywa 
ją zahypnotyzowani. 

Cieszę się, iż mogę czymś 
przysłużyć się biednym niem- 
com, którym pan minister 
Goebbels nie pozwala czerpać 

z źródeł czystych, 


belsowskiej obłudnej propagan 
dy. Sam fakt, że praca moja 
pobudza ciekawość niemców, 
nie jest w tym wypadku bez 
znaczenia. I nawet ten fakt, że 
w Niemczech  rozpętano prze- 
ciwko mnie tak ostrą kampa- 
nię, również świadczyć może o 
powodzeniu moich listów. 
Wprawdzie bywam na terenie 
Niemiec i niebawem znów za- 
mierzam udać się tam, ale wy- 
rok wydany na mnie przez Ge- 
stapo jest jak dotąd niewyko- 
nalny... 

Ostatnio prasa niemiecka za- 
niechała pisania na temat mo- 
ich listów, wychodząc z słusz- 
nego zresztą założenia, iż pu- 
bliczna akcja skierowana prze- 
ciw mnie przynosi mojej pra- 
cy bezpłatną reklamę. Zresztą 
nikt nie może dowieść, jako- 
bym podburzał naród niemiec- 
ki do rewolucji, nie mniej z li- 
stów moich wynika, że zmiana 
kierowników nawy państwo- 
wej Rzeszy wpłynęłaby bardzo 
korzystnie nie tylko na presti 
narodu niemieckiego, ale i na 
ogólne uspokojenie sytuacji na 
świecie. 


miee oraz nowy list do Włoch. 
-— Co pan komandor myśli 
o wojnie? 
— Myślę, że pomimo pewno- 
ści co do zwycięstwa jednego z 


| — Dalsze przesyłki do Nie” 


partnerów, czy też bloku 
państw, pokój, jaki po wojnie 
nastąpi, może być niesprawie- 
dliwy. 


— A jakie jest pańskie zda- 
nie 5 Gdańskn? 

— Sądzę, że na zjeździe naj- 
bliższym partii hitlerowskiej 
zagadnienie to zostanie pchnię- 
te naprzód. Hitler nie chce woj 
ną zdobyć Gdańska, a czy mu 
się to uda — zobaczymy nieba- 
wem. 

Ciekawa była odpowiedź 
King Halla odnośnie wysokie- 
go komisarza ligi narodów w. 
Gdańsku, gdy zauważyłem, iż 
w pewnych wypadkach komi- 
sarz ten winien interweniować, 
lub też w innych — nawet opu 
cić Gdańsk. Oto odpowiedź: 

— Powiedzmy teoretycznie, 
że ‘Anglia wysyła do Calais 
ı funkcjonariusza, który nazywa 
się generalnym komisarzem 
Wielkiej Brytanii na okręg Ca- 
lais. Czy Francja musi go wy- 
siedlić? Nie powinna, choćby 
ze względu na swoje... korzyści 
turystyczne... 

King Hall pykał fajkę, a w 
dobrotliwych jego oczach wy- 
czytać można było sąd, iż wy- 
wiad nasz winien zmierzać ku 
końcowi. 


Pożegnał mnie po dżentel- 
meńsku, racząc jeszcze jednym 


— Jakie są pańskie projekty | uśmieszkiem. 


| informacji 
poza zatrutymi źródłami goeb- 


na najbliższą przyszłość? 


5 proc. na karpatorusów. Z 2 mi- 


neszowi zorganizować do chwili 


Czecho-Słowacji, E. Benesz, Dziś |a idea niepodległości Czecho-Sło | obecnej 80 proce. ogółu. 


Rozbudowano w pierwszym 
rzędzie aparat propagandowy, 
którego centrala mieści się w 
Chicago. Z 8 dzienników cze- 
skich, wychodzących w USA. 
wszystkie wypowiedziały się po 
stronie Benesza, z 60 tygodników 
— 75 proc. poddało się jego dy- 
rektywom. Powołano ` do życia 
Narodową Radę Czeską w USA., 
która zajmuje się zarówno orga- 
| nizacją, jak i zbieraniem potrzeb 
| nych funduszów. Należy również 
|podkreślić, iż czeska emigracja 
europejska i cała organizacja w 
Europie korzysta w większej czę 
(Sci z pomocy materialnej, płyną- 
cej z za oceanu, Moralnym opar- 
ciem dla całej akcji w USA jest 
nie uznanie przez nie zaboru 
Czech. Poselstwo czeskie, na któ 
rego czele stoi Hruban, słowak 
z pochodzenia, czynne jest bez 
przerwy. 


Akcja czeska w Europie znaj- 
duje się w stadium organizacii, 
W Londynie mieści się obecnie 
naczelna komórka, skąd płyną 
bezpośrednie dyrektywy dla ca- 


"erzy Halamski. 


Druga walka Benesza 


„Wolna Czecho-Słowacjia w wolnei Europie" 


ściśle z poselstwem czeskim w 


międzynarodowych. |lionów emigrantów udało się Be | Paryżu oraz z innymi istniejący- 


mi jeszcze przedstawicielstwami 
w Europie. Pogłoski w sprawie 
ewentualnego wyjazdu dr. Bene- 
sza do innych stolic państw euro 
pejskich są, chwilowo przynaj- 
mniej, nieaktualne. Natomiast, 
jak nas informują, projektuje 
się w najbliższym czasie zorgani 
zowanie w Londynie konferen- 
cji, pewnego rodzaju odprawy, 
w której wzięliby udział pezed- 
stawiciele emigracji czeskiej, u- 
rzędujący posłowie, itp. 


Trudno jest obecnie przewi- 
dywać wyniki tej akcji, w której 
główny nacisk położony będzie 
na złączenie czechów pod wspól- 
nym sztandarem i na informo- 
wanie opinii publicznej. Dr. Be- 
nesz zdaje sobie sprawę, iż nale- 
ży działać ostrożnie z uwagi na 
ogólną sytuację polityczną. Je- 
Śli chodzi o Anglię, rząd zacho- 
wuje pewną rezerwę, nie wypo- 
wiadając, rzecz jasna, oficjalnie 
swej opinii. Natomiast opinia pu 
bliczna jest przychylna czechom. 
czemu dali niejednokrotnie już 
wyraz w wystąpieniach swoieh 
:najpoważniejsi przedstawiciele 
|wszystkich partii angielskich. W. 


za sobą moralne poparcie rządu. |łej emigracji. Sekcją londyńską | pATCiU „o ten nowy, mocny nie- 
tym łatwiej było dr. Peneszowi | kieruje min. Smutny, jeden z naj! Atpliwie, fundament, prowa- 


przedsięwziąć pracę wśród kolo-, bliższych współpracowników dr. | 3 R è 
ba obecnie przeprowadzić w Eu-|nii czecho-słowackiej. Liczy ona | Benesza, b. szef protokułu w czej 19m: » Wolna Czecho-Słowacja 
jest dla nasjobeenie zgórą 2 miliony osób, z | skim M. S. Z. 
iż rząd St |czego 45 proc. przypada na czejbył również na placówce w War 


chów. 50 proc. na słowaków, 3 


szawie). Londyn współpracuje 


dzi Benesz swoją akcję pod ha- 


(przed kilku laty W Wolnej Europie“. 


| M. L. 


Mr. 217 


Don 


TOKIO, 7 8. (PAT). Późnym. 
wieczorem dnia wczorajszego 
minister wojny Itagaki odwie- 
dził niespodziewanie premiera 
Hiranuma w jego prywatnym 
mieszkaniu i odbył z nim dłuż 
szą rozmowę. 

Jak słychać, minister Itagaki 
przedstawić miał premierowi 
stanowisko armii na aktualne 
zagadnienia polityki japońskiej 
w stosunku do państw europej 
skich, stanowisko sformułowa- 


ne w wyniku onegdajszej dłu- į 


giej narady wyższych dowód- 
ców wojskowych. 

ltagaki domagać się miał w 
imieniu armii, aby w jak naj- 
krótszym czasie zebrał się ści- 
sły komitet gabinetowy 5 mini 
strów. 

TOKIO, 7 8. (PA). W wyni- 
ku wczorajszej rozmowy pre- 
miera Hiranuma z ministrem 
wojny Itagaki, zostało postano 
wione, że ścisła rada gabineto- 
wa, w Skład której prócz pre- 


at w 


U boku Anglii 
stanie Australia 
MELBOURNE (Australia), — 


78. (PAT). Premier australij- 
ski Menzies oświadczył „Jeżeli 
w Brytanii zostanie wciągnię- 
ta w wojnę europejską, wów- 
czas Australia stanie przy bo- 
ku Anglii“. z 
Oświadczenie premiera Men- 
ziesa pozostaje w związku z ar 
tykułem dziennika „Essener 
National Ztg.“, który twierdził, 
że Australia będzie się starała 
nie brać udziału w ewentual- 
nym konflikcie europejskim. 


Plan emigracji 
do Palestyny 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Centralny wydział palestyński 
ustalił plan emigracji na najbliż- 
sze dwa miesiące. Dziś, 8 b. m. 
wyjeżdża do Palestyny przez 
Konstancę 100 emigrantów, a 22 
b. m.,5i 19 września — 400 emi- 
grantów. 


Goebbels w Wenecji 


Ruchliwy urlop szefa 
propagandy 
BERLIN, 7.8. (PAT) Min. 
Goebbels udał się w poniedziałek 
wieczorem z Salzburga do Wenecji. 


KINO 


EUROPA 


Pocz. 4. 6. 8: 10 


ZEZNANIE 


(„Confessions of sa Nazi Spy” 


, | dojść miało w zasadzie do poro- 


'|europejskiego w Foreign-Office 


miera i ministra wojny, wcho-| 
jdzą ministrowie: spraw zagra- 
nieznych, skarbu i marynarki 
— zbierze się jutro na nadzwy 
czajnym posiedzeniu. 

Rada gabinetowa 
wać ma ostatecznie, 


sytuacji międzynarodowej 
Europie. 

TOKIO, 7 8. (PAT). 
siejszej konferencji 
w japońskim 
spraw zagranicznych — jak do 
nosi agencja 


zadecydo- 
jakie sta- 


nowisko zajmie Japonia wobec 


LONDYN, 7 sierpnia. 
Reuter donosi z Moskwy, jakoby 
między Japonią i Zw. Sowieckim 


(PAT.).|i naftowych w północnym Sacha 
linie. Doniesienie ze źródeł ja- 
pońskich, jakoby w tej sprawie 
miało być podpisane porozumie- 
nie nie mogło uzyskać potwier- 
dzenia w Moskwie. 


zumienia, załatwiającego sprawę 
japońskich koncesyj węglowych 


Na dzi- | 


— 


„8. VIH. — GŁOS PORANNY — 1939. 


osie decyzje Japoni 


zapadna dziś ma posiedzeniu rady $abimełowej 
Tokio nie przystąpiło do sojuszu wojskowego 


w |poruszył sprawę, krążących wia 
domości, jakoby doszło do za- 
warcia układu wojskowego po- 
prasowej | między Japonią a 
ministerstwie | osi. 

W związku z tym zapytywa- 
Domei — szereg | no 
korespondentów zagranicznych istwa o wynikach 


jsiągnięto porozumienie 


w sporze sowiecko-japońskim w $achalimie 


przedstawiciela 
ko 


Strona japońska 


państwami 


zgodzić się weźmie udział w kongresie na 
miała na podwyższenie o 15 pro- | rodowo - socj alistycznymi w No 
cent płac robotników sowieckich | rymberdze 
w koncesjach. Porozumienie ma; szenie kanelerza Hitlera i poza 
obowiązywać do końca r. b. 
wsłecz od 1 stycznia r. b. 


vOSIY 


pomiędzy ambasadorem Oszi- 
ma a ambasadorem  Sziratori. 
Rzecznik ministerstwa oświąd- 
czył jednak, iż nie ma żad- 
nych oficjalnych wiadomości o 


konferencji ambasadorów ja- 
minister- | pońskich nad jeziorem Koco- 
nferencji | mo. ; 


Na pytanie, czy prawdą jest, 
że gen. Gerauczi, udający się 
niebawóm do Berlina, ma zaj 
zadanie sfinalizować układ 
wojskowy, rzecznik minister- 
stwa odparł, że gen. Gerauczi, 
który odjechał do Niemiec, 


na osobiste zapro- 


i|tym generałowi nie została po- 
wierzona żadna inna misja. 


Goering chwali sie lotnictwem Rzeszy 


za obecny stan rzeczy w Europie 


Marszałek zrzuca odpowiedzialność 


BERLIN, 7 sierpnia (PAT.) —|wygłaszając tam do zgromadzo- 
Marszałek Goering, jako mini-|nych na placu fabrycznym kilku 


ster lotnictwa inspekcjonował w | tysięcy robotników dłuższe prze- 
dnia wczorajszym wielkie zakła- | mówienie. 
dy lotnicze Junkersa w Dessau, 


„Wspominając na wstępie uzy- 


MOSKWA, 7 sierpnia (PAT.)| 
Naczelnik wydziału środkowo - 
nie 12.30 samolotem z Moskwy 
do Sztokholmu William Strang, 


William Strang 
przed południem Moskwę, 
jąc się samolotem do Sztokhol- | związku z rokowaniami moskiew 
mu, skąd w dniu jutrzejszym wy skimi, oświadczając, że nie mo- 
jedzie do Londynu. że nawet powiedzieć, czy i kiedy | 


opuścił dziś 


PARYŻ, 7 


skanie przez Rzeszę krajów su- 
deckich w jesieni ubiegłego ro-| wówczas nad lotnictwem innych 
ku, Goering powiedział, że stało 
się to przede wszystkim 
przewadze, jaką nowoczesne si- 


a 


|» 


Sirang odmawia wyjaśnień 


co do stanu rokowań, prowadzonych w Moskwie 


SZTOKHOLM, 7 sierpnia. — | będzie podpisany układ angiel- 
(PAT.) — Przybyły dziś o godzi-| sko - francusko - sowiecki. 

Na zapytanie, czy powróci on | Odpowiedzialność za losy poko- 
o Moskwy, odpowiedział prze- | iu". | 
uda- | odmówił wszelkich wyjaśnień w | cząco, 
Z lotniska Strang odjechał do | pozwoli na powtórzenie się CA a) 


oselstwa angielskiego. 


Bulgaria ewakuuje pogranicze 


Tajemnicze zarządzenia, dla których zaniechano żniw 


sierpnia. (PAT.) — | nierz tureckiej straży granicznej.|w pasie nadgranicznym przygo-|kowo, czynimy to dlatego, 


Agencja fiavhód donosi z Anka-| Dzienniki podają, że Turcja do-| towania wojskowe. 


|dy: Dzienniki tureckie ponownie | magać się hbędzić odszkodowa- 
| omawiają incydent, jaki wyda- | nia dla rodziny zmarłego. 

rzył się dnia 27 lipca na granicy| Prasa turecka twierdzi jedno- 
turecko - bułgarskiej, w wyniku | cześnie, że od dwuch tygodni po 
którego zastrzelony został żoł-: stronie bułgarskiej czynione są 


Pojedynek z 32 posiam 


contra „Strzelisty Krzyż“ 


„Gwardia oberwańców” 


BUDAPESZT, 7.8. — Członkowie 
„Gwardii Rongyos” czując się dot- 
knięci słowami, wypowiedzianymi 
pod ich adresem w parlamencie 
przez posła Hubaya, przywódcę 
partii .„Strzelistego Krzyża”, wy- 
zwali na pojedynek 32-ch posłów 
| tej partii z p. Hubay'em na czele, 

„Gwardia Rongyos” co po polsku 
oznacza „gwardia oberwańców” 


W 


sie kryzysu wrześniowego ubiegłe- 
go roku, Jest to partia wybitnie 


nim jest obrona interesów i nieza- 
leżności Węgier. Organizacja ta 
przyjęła nazwę „oberwańców*, al- 


ry i musieli 
niach cywilnych. 

uważając wystąpienie posła Hu- | 
bay'a, ktćry, iak wiadomo, iuter- 


FILM pelował ministra spraw wewnętrz- 

który muszą rych Keresztes Fischera w sprawie 

wszyscy rzekomego tworzenia legionu wę- 
ZOBACZYĆ! 


za pół miliona złotych | 


„Głosu Poran- 


SZPIEGA 


Warsz. koresp. , 
nego“ telefonuje: 


| 


Ż) 


| 


| 
Skóry dla Sowietów | 


| kim 


od pobicia rekordu minęło już | 14 dni, 7 godzin i 46 minut. 
kilka dni, niezmordowanie lata- 


wiciele garbarń z Polski. Podpi-jli dalej, podwyższając nieustan- | sie lotu w smary, benzynę i żyw- 


w stcsunku do , 
patriotyczna, której celem przewod: | | którą posądzał 


| (PAT.) 
przed kilku dniami pobili 
|kord długotrwałości lotu na lek- 
wynoszącym 
wówczas 218 godzin, mimo, że 


Pas nadgraniczny na Szero- 
kość ok. 15 kim. został ewakuo- 
wany w tak pośpiesznym tempie, 
że zaniechano nawet Koty nych praw“. 
dzenia żniw. 


jest organizacją powstałą w okre- | gierskiego do walki z niemcami i 
użył przy tym pogardliwych słów 
„gwardii Rongyos”, 
udział w akcji 
| tworzenia tego legionu — za obra- 
członkowie „gwardii obcr- 
wańców” wyzwali na pojedynek 32 
bowiem zakazano ira nosić mundu- | posłów węgierskiej partii narodowo- 
występować w ubra- | socjalistycznej. 


o 


iwe. 


Czternaście dni w powietrzu 


Fantastyczny 


SPRINGFIELD (Illinois), 7.III 
— Bracia Moody, którzy 


samolocie, 


Nadprogram: „WIELKIE DNI Ceny miejsc Powrócili z Moskwy przedsta- | 
SIERPNIOWE”. Reportaż z Znaczne 

uroczystości obchodu święta 25-le- ną wszystkie sali tam pierwsze umowy o do-|nie swój rekord. 
cia wyruszenia patrolu Beliny. seanse od OF, |sławę skór dla Sowietów za pół 


Na 


J. 


miliona złotych. 


lka 


przeszła dziś rano 


Dopiero gwałtowna burza, 


ły powietrzne Rzeszy posigeaii 
krajów(?) Przewaga ta — oświad_ 
czył Goering — trwa nadal. 4 

Z drugiej strony kanału La. 
Manche — mówił dalej Goering 
— wygłasza się mowy, przezna- 
czone na zastraszenie narodu 
niemieckiego. Brytania chee po- 
nowić dramat z roku 1914 i na- 
rzucić Rzeszy pokój gorszy ani- 
żeli dyktat wersalski. „Anglii 
nie zagrażamy, jeśli jednak za-- 
mierza ona wszędzie zachodzić 
nam drogę, musi wziąć na sicb 


iż Rzesza nie. 


dzięki 


Głosząc dalej, 


tuacji z czasów wiełkiej wojny, 
na groźbę zablokowania Niemiec 
i wygłodzenia ludności — Goe- 
ring stwierdza: „My wojny nie. 
chcemy. Wiemy co to jest woj- 
na ł że obciąża ona mężów stanu 
największą odpowiedzialnością, 
jaką mogą wziąć na siebie. Jeże- 
li jednak zbroimy się tak gorącz= 
aby 
stawić czoło wojnie, jaka będzie 
nam narzucona. Nie pozwolimy, 
aby w przyszłości kwestionowa- 
la cokolwiek z naszych WYG 


R 


Í 


z armii niemieckiej 


STRASBURG, 7 8. (PAT). — | 
Francuscy strażnicy graniczni 
zatrzymali na terytorium fran- 
cuskim trzech żołnierzy "eg 
mieckich w mundurach. i 

Zatrzymani oświadczyli, że. 
zdezerterowali ze swych od- 
działów, aby dostać się do- 
Francji i zapisać się do Legii | 
cudzoziemskiej. Motywem de- | 
zercji były ciężkie warunki w 
armii niemieckiej. y 


i, 
a; 


i Udekają do Francji 


| 


rekord pobili bracia Moody 3 


nem Illinois, zmusiła ich do lą- ( 
dowania o godz. 4 m. 26 nad Tiaa 
nem. 
Ustanowili oni fantasty czny re | 
kord — 343 godziny i 46 minut. 
nieprzerwanego: lotu, co stanowi Í 
Ą 


Lotnicy zaopatrzeni byli w cza 


re- | 


ność oraz prowadzili ożywioną | 
ja- korespondencję z rodziną i przyj 4 
nad sta-|jaciółmi na ziemi. zj 
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Ś. p. red. Hensel ; 
a Alfons XIII odmówił gen. Franco 


Krzyżem Pea, 
powrotu dynastii burbońskiej na tron hiszpański 


LONDYN, 7 8. (PAT). Dzi- 
jsiejszy „Daily Sketch* w sensa 


Pełnomocnik króla Alfonsa 
XUI, po przeprowadzeniu nara 


wysłannika, który mógłby omó 
wić z gen. Franco warunki e- 


rajszym wysłannik króla Alfon 
sa XIII, książę de Maura. 


cyjnej formie donosi, że przed 
kilku dniami rząd hiszpański 
zwrócił się do przebywającego 
obecnie w Szwajcarii b. króla 
Alfonsa XIN z propozycją wy- 
delegowania przezeń do kraju 


WARSZAWA, 7.8. (PAT) — Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej odzna- 
czył Złotym Krzyżem Zasługi ś. p. 
Bolesława Hensla, redaktora „Ex- 


pressu Porannego” i wiceprezesa 
Syndykatu Dzieunikarzy Warszaw- 
_ skich za zasługi na polu pracy za- 
wodowej. 


PARYŻ, 7 8. (PAT). „Parts-, 
Soir“ ogłasza oświadczenie zło- 
żone przez premiera portugal- 


i skiego O. Salazara specjalne- 

Zogu wedruje _ |mu - wysłannikowi ASP 
 ZOslo jedzie do Antwerpii | Sauerweinowi. 

| ANTWERPIA, 7.8. (PAT) — Premier portugalski, po przy 

2 pomnieniu paktu zawartego 


= Król albański Zogu z rodzina i świ- 
tą złożoną z 200 osób, przybył dziś 
o godz. 10.30 z Oslo do Antwerpii 
| na pokładzie s-s „Braband”. Król 
| Zogu wraz z otoczeniem udaje się 


| do Brukseli, 


"Rumunia nie zezwala 
_ `na zjazd niemców 


BUKARESZT, 7.8. (Tel. wł.) — 
W Rumunii, w najbliższych dniach, 
miał odbyć się zjazd mniejszości | 
| niemieckich. Władze rwnuńskie cof- 
| nęły zezwołenie na ten zjazd, 


Kto zabił Dollfussa? 


|. Wdowa i krewni Ottona 
Planetty, austriackiego nazisty, ska 
| zanego za zabźjstwo kanclerza 
y Dollfnssa w 1934 roku, zwrócili się 
do władz z prośbą o rewizję 


między Portugalią i Hiszpanią 
17 marca ub. r., oświadczył, że 
Europa powinna była potrakto 
wać ten układ przyjaźni z tym 
większa powagą, że we wrze- 
Śniu 1938 r. w okresie najo- 
strzejszego kryzysu, oba kraje 


CHICAGO, 7 
W. Chieago 
|, meeting różnych organizacyj im- 


tychmiastową pomocą. 


o 
| cesu, parków chicagowskich. Irech v. 
dd. chwili egzekucji Planetty Schroeder, przedstaw iciel 


wciąż mówi się o tym, że nie on był 
odpowiedzialny za zabćjstwo kan- 
 clerza. Planetra rzeczywiście przy- 
znał się, że dał pierwszy strzał pod- 
czas napadu na budynek, w kt'rym 
znajdował się kanclerz. Lecz chec- 
nie niektćrzy twierdzą, że śmiertel- 
na rana zadana była nie przez nie- 
go, a przez majora 
który w 1938 roku, 
zajęciu Wiednia, 
cie. 

Planetta uważany jest obecnie 
za bohatera narodowego, lecz wśród 


1 


BRATYSŁAWA, 7 sierpnia. — 


w trzy dni po 
odebrał sobie ży- |ków słowackich, którzy tam wy- 
jechali z wiosną b. r. na sezono- 
we róOboty rolne, na prace przy 
budowie dróg i t. d. Przeważna 
nezistów istnieje tendencja OCZYSZ- część robotników skarży się na 
zenia go z zarzutu moderstwa i|eiężkie i niekorzystne warunki 
zwalenia winy na kogoś innego. Ze | pracy, a przede wszystkim na 
wzgłędu na to jest zupełnie możli- | to, że nie mogli przesyłać swym 
we. że niemiecki rząd zezwoli naj | rodzinom pieniędzy na utrzyma- 


í rewizję procesu. nie. 
A 


Abeńz skarży Kerillisa 


po uzyskaniu zezwolenia min. Ribbentropa 


| mieckiej propagandy we Francji 
Abetz nie miał nic wspólnego. 


Berlin, w sierpniu. 


Dziennikarzom  zakomuniko- 
wano na Wilhelmstrasse, że z 
zezwolenia Ribbentropa Abetz, 
o którego aferze donosiliśmy 
szczegółowo, podał do sądów 
francuskich skargę na redakto- 


Drukując depesze, zawierają- 
cą podane powyżej informacje, 
dziennik „Epoque“ pisze: „Dla- 
czego tylko Abetz wytacza nam 

055 tr proces? Dlaczego nie skarżą nas 
| ka pp ak oN A panowie Aubain i Amourell, prze 
| oszczerstwo. Tego oszczerstwa |?) WAJACY w więzieniu? Dlacze- 
| dopatruje się Abetz w twierdze- |$9 nie skarżą tę 4 WSZYSCY. PRZY: 
| niu Kerillisa, jakoby on, Abetz, jaciele Abetza? 
| był jednym z agentów, finansują 
cych niemiecką propagandę we 
Fsancji. 


Poselstwo niemieckie w Pary- 
żu opublikowało 
następujący komunikat: 

Fakt wystąpienia niemieckie-( „Po ogłoszeniu przez szereg 
go ministra spraw zagranicz- dzienników paryskich depeszy z 
nych w obronie Abetza świadczy Berlina, że Abetz zaskarżył do | 
że na Wilhelmstrasse uważano sądu redaktora dziennika „Epo- 
go za faktycznego przedstawicie |que*, de Kerillisa, poselstwo nie- 
la niemieckiej dyplomacji. Dzien | mieckie zasypywane jest pytania 
niki niemieckie do ostatnich dni |mi w tej sprawie. Poselstwo nie- 
zaprzeczały temu faktowi. Obec-| mieckie otrzymało zezwolenie 
nie potwierdziła go Wilhelm- | potwierdzenia, że Abetz w rzeczy 
strasse, gdzie wprawdzie nadal | wistości wszczął tego rodzaju 
_ twierdzą, że z finansowaniem nie proces sądowy". 


PRZY OTYŁOŚCI 


Emila Fey'a, : AT.) — W ostatnim czasie po- |im możność przesyłania pienię- 


w tej sprawie 


|HP, wzbijają się zaś 
|ścią 38 stóp na sekundę. Zaletą 


wentualnego powrotu na tron 
hiszpański dynastii Burboń- 
skiej. 

W wyniku powyższej de- 
marche gen. Franco, do San- 
tander przybył w dniu wczo- 


zgodnie ogłosiły swoją neutral 
ność. 

Prem. Salazar przypomniał 
dalej, że wspomniany układ za 
wiera artykuły zobowiązujące 
chie strony do porozumienia 
się we wszelkich zagadnieniach 
polityki zagranicznej. 

W sprawie stanowiska Por- 
tugalii wobec- państw total- 
nych dziennik podaje nast. opi 
nię prem. Salazara, według któ 
rej 
że kraj ten skłonny jest przyłą 
czyć się da polityki państw osi. 


sierpnia. (PAT.) | miecko - amerykańskiej ligi kul- 
odbył się wspólny tury oświadczył: 


„Myli się, kto sądzi, że wszys- 


migracyjnych. Radzono tam nad | ey niemcy w Europie i Ameryce 
sposobami przyjścia Polsce z na- |popierają Hitlera i solidary zują 
się z reżimem narodowo - socja- 
Uchwalono odbyć wkrótce dru |listycznym. Olbrzymia większość 
pro- gi wielki meeting w jednym z|niemców pragnie obalenia tego 
reżimu, gdyż od tego zależy ko- 
nie-/nieę ich cierpień. Gotowi jesteś- 


Nie chcą placić siowakom 


Rośnie rozgoryczenie i miechęć do niemców 


Władze niemieckie  obiecały 


wraca z Niemiec wielu robotni- |dzy za pośrednictwem słowacko- 


Konfiskata okólnika 
Str. Narodowego 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 


Władze administracyjne w 


Kielcach zajęły okólnik lokalne- 
go oddziału Stronnictwa Naro- 


i dowego, omawia jacy politykę ży 


dów wobec Polski. 


Helikopter w lotnictwie 
angielskim 


Jak donosi „Evening Stan- 
dard*, angielskie ministerstwo 
wojny zaangażowało konstruk- 
tora Asboth'a, węgra z pochodze 
nia, wynalazcę helikoptera nowe 
go rodzaju. Helikopter Asbotha 
w ciągu 4 minut 30 sekund wzbi 
ja się na wysokość 10.000 stóp, 
w ciągu 20 i pół minuty do 26 
tysięcy stóp. Szybkość aparatu 
w linii poziomej sięga 200 milj 
angielskich na godzinę, udźwig- 
nąć zaś może 20.000 kg. balastu. 
Większe aparaty Asbotha wypo- 


błędnym byłoby mniemać, dać niczego Portugalii, 


W godzinach  popołudnio- 
wych i wieczornych odbywała 
się w Santander narada, w któ 
rej prócz księcia de Maura i 
gen. Franco uczestniczyli mini- 
strowie Suner i Jordana. 


m I M O A O ŻA NA”. A a 
Stosuje się znaną SÓL MORSZYŃSKĄ lub WJ0Z GORZKĄ 
MORSZYŃSKĄ. Żądać w aptekach | składach aptecznych. 


Będzie się bronić i nie wysuwa żadnych żądań 


„Niemcy i Włochy chciałyby 
posiadać rozległe imperia świa 
towe. Portugalia natomiast sa- 
ma posiada trzecie z kolei im- 
perium kolonialne świata, co 
stanowi pozostałość z jego ol- 
brzymich dawnych posiadłości. 
Portugalia jest więc krajem 
broniącym swego stanu posia- 
dania, a nie wysuwającym no- 
wych żądań. 

Niemcy i Włochy nie mogą 
która 
natomiast może wszystko 'stra- 
cić na ich rzecz“. 


Niemcy przeciw Hitlerowi 


Rezolucja meciin$u w S$ianach Zjednoczonych 


my walczyć z Hitlerem w obro- 
nie Polski. Gotowiśmy składać 
pieniądze na obronę Polski. 

Za naszym przykładem pójdą 
inne organizacje niemieckie w 
Ameryce. Przyrzekamy składać 
nie tylko pieniądze, lecz i dać 
najwydatniejszą pomoc armii 
polskiej, a jeśli zajdzie potrzeba, 
bić się w waszych szeregach*. 


niemieckiego clearingu, robotni- 

cy wpłacali w tym celu pienią- 
dze do banków, które jednak 
przekazów nie dokonywały. 

Na rozpaczliwe listy swych ro- 
dzin wielu robotników zdecydo- 
| wało się -na powrót do-domów. 
Pieniędzy im oczywiście nie wy- 
płacono i obiecano im, że zosta- 


ną im one przekazane clearin- | p, ministra 


giem. 
Rozgoryczenie z tego powodu 
jest powszechne. 


dy, odrzucił propozycje gen. 
Franco powołania na tron hisz 
pański bądź to b. monarchy, 
bądź też infanta don Juana. 


Warunki, jakie obecny rząd 
hiszpański postawić miał dyna 
stii Burbońskiej, były tego ro- 
dzaju, że okazały się mie do 
przyjęcia dla pełnomocnika 
króla Alfonsa, ponieważ gen. 
Franco żądał, aby ewentualny 
nowy monarcha hiszpański zo- 
bowiązał się do uznania prawa 
kontroli jego działalności przez 
naczelną juntę organizacji Fa- 
langi, ani też nie korzystał z 
prawa zwoływania lub rozwią- 
zywania parlamentu. 


MADRYT, 7 8. (PAT). Dziś 
nad ranem wykonano 8 no- 
wych wyroków śmierci na ucze 
stników t. zw. czerwonej party 
i zantki. 

W liczbie 8 osób, rozstrzela- 
nych na starym cmentarzu ma 
dryckim ` Vicalvaro, znajduje 
się jedna kobieta. 


Pierwsza ofiara - 
wojny światowej 


STRASBURG, 7 8. (PAT), — 
W Belforcie przy udziale wład, 
wójskowych i łudności. francu- 
skiej oraz. miejscowej. kolonii 
odbyło się uroczyste uczczenie 
pamięci pierwszego poległego 
żołnierza z wojny Światowej. 
nazwiskiem Peugeot. 

Kapral Peugeot został zabiły 
przez oddział niemiecki pod do 
wództwem kpt. Meyera, kłóry 
przekroczył granicę pod Bel- 
fort. 


Amerykański minisier 
przyjęty przez min. Becka 


WARSZAWA, 7 8. (Tel. wł.). 
Bawiący w Warszawie mini- 
sier poczt i telegrafów Słanów 
Zjednoczonych, Antoni James 
Farley wpisał się dziś w godzi- 
nach  przedpołudniowych do 
księgi audienejonałnej ga Zam- 
ku. 

O godz. 17-ej ambasador U. 
S. A. Drexel - Biddle wydał na 
cześć gościa garden - party w 
swym pałacyku. O gedz. 18.15 
min. Farley był przyjęty przez 
spraw zagranicz- 
nych, Becka. W czasie audien- 
cji był obecny ambasador Dre- 
xel - Biddle. 


3 tys. marynarzy--rezerwistów 


w nowej formacji obrony przybrzeżnej 


LONDYN, 7 8. (PAT). Admi- 
ralicja brytyjska postanowiła 
powołać ponownie do szere- 
gów 3.000 marynarzy. 

Przydzieleni oni będą do 
służby na okrętach ćwiczeb- 
nych oraz do obrony przybrzeż | 6 


Irlandczycy 


„Wojna przeciwko 


LONDYN, 7.8. (Tel. wł.) — Taj- 
na stacja irlandzka, ktćrej ostatnio 
nie było dość dawno słychać, wzno- 
wiła swą działalność, Ogłosiła ona, 


sażone są w silniki o mocy 1200|że wojna przeciw Anglii toczy się 


iaparatu jest to, że wznosi się on 
szybko w kierunku  prostopa- 
dłym i utrzymuje się nierucho- 
mo w jednym punkcie. 


Zapisujcie się 
na człnków L.0.P.P. 


z szybko-|j będzie prowadzona tak długo, aż 


Irlandia będzie wolna. 

W Fssex gmachy rządowe są pil- 
nie strzeżone przez policję, 
otrzymała wiadomość, że irlaudczy- 
cy planują w tym mieście zamachy. 


Część tajnych dokumentćw, do- 
tyczących lotnictwa brytyjskiego, 


|ktćrych zaginięcie narobiło wiele 


która ! 


nej. W ten sposób, utworzona 

zostanie uzupełniająca forma- 

cja marynarki brytyjskiej. Po- 

wołaniu podlegają wysłużeni 

marynarze oraz rezerwiści w 

a” poniżej lat 53 na okres 
- letni. 


dalej grożą 


Anglii toczy się..." 


szuniu przed niedawnym czasem, 
została przypadkowo odnaleziona 
w Londynie. 


Strzały do kawiarni 
Dwuch zabitych i dwuch 
| rannych 


JEROZOLIMA, 7.8. (PAT) 
Wczoraj wieczorem w jednej z ka- 
wiarni w Haiffie nieznani sprawcy 
zastrzeliłi przez okno dwuch ara- 
bów. Dwaj inni arabowie zostali 
lekko zranieni, 
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A BAŁTYK! 


kekcja historii z przed 25-ciu lat 


Miją ćwierć wieku od chwili 
gdy na Bałtyku odezwał się o- 
gień dział okrętowych — sy 
gnał rozpoczęcia wielkiej woj- 
ny. I dziś z całą pewnością 
stwierdzić można, że morze Bał 
tyckie, gwałtownie 'odsuwane 
przez rosyjskie czynniki strate- 
giczne do roli trzeclorzędnego 
teatru operacyjnego, tym nie 
mniej odegrało w wydarzeniach 
politycznych i strategicznych do 
by ówczesnej rolę pierwszopla- 
nową. To właśnie niezrozumie- 
nie znaczenia Bałtyku, jako ak 
wenu strategicznego, stało się 
jedną z głównych przyczyn u- 
padku Rosji ówczesnej. 


Operacje na Bałtyku rozpo- 
częły się w dniu 2 sierpnia 1914 
roku . bombardowaniem Libawy 
przez niemiecki krążownik 
„Augsburg“. Rosjanie, mimo, 
iż posiadali znaczną przewagę 
liczebną, nie przejawili żadnej 
aktywności, ograniczając się 
d odokładnego zaminowania za 
toki Fińskej i ewakuacji Liba- 
wy, którą przed tym wielkim 
nakładem kosztów rozbudowy 
wali, jako twierdzę i arsenał 
morski 


Na taki stan rzeczy wpłynę- 
ło niewatpliwie podporządko- 
wanie głównodowodzącego flo 
tą rosyjską, admirała Essena, 
dowódcy VI armii, przeznaczo- 
nej do obrony Petersburga Í 
nadmorskich prowincji. Także 
rosyjskie naczelne dowództwo 
(stawka) absołutnie nie zdawa- 
ło sobie sprawy z możliwości i 
zadań marynarki. 


- 


(Admirałowi 
polecono bierną obronę wybrze 
ły, ze specjalnym uwzględnie- 

obrony stolicy, choć de- 
sent niemiecki na Petersburg 
nie leżał zupełnie w sferze praw 
dopodobieństwa. Do tego trze- 


baby wpierw zgromadzić na 
Bałtyku bardzo znaczne siły 
morskie zajęte, jak wiadomo, 
na morzu Północnym — a poza 
tym olbrzymią  flotyllę trans- 
portowców. 

Admirałowi zalecano też prze 
de wszystkim daleko idącą o0- 
stroźność i kilkakrotnie monito 
wano go za to, że niepotrzeb- 
nie ryzykuje okrętami. Ponie- 
waż nie ma jednak -wojny bez 
ryzyka, świat stał się świad- 
kiem dość dziwnej sytuacji. — 
Dziewięć niemieckich krążow- 
ników lekkich (w tym tylko 
dwa nowoczesne), kilkanaście 
torpedowców i jedna lub dwie 
łodzie podwodne, . unieszkodli- 
wily całą flotę rosyjską, złożo- 
ną wówczas z 4 pancerników, 
9 dużych krążowników (w tym 
pięć pancernych), około 40 o- 
krętów torpedowych i kilku 
podwodnych, nie licząc sił lek- 
kich obrony wybrzeży. Nieba- 
wem fłota ta miała się jeszcze 
powiększyć o 4 nowoczesne nad 
pancerniki (silniejsze od współ 
czesnych niemieckich, a żyjące 
do dziś dnia), kilkanaście wiel- 
kich kontrtorpedowców (rów- 
nież nie mających odpowiedni- 
ka w flocie niemieckiej) oraz 
okręty podwodne rosyjskie i 
angielskie (5 z tych ostatnich 
sforsowało cieśniny duń- 
skie, a 4 nadeszły w stanie roz 
montowanym przez  Archan- 
gieisk). 

Mimo takiej przewagi sił*) 
i doskonale zorganizowanej 
służby informacyjnej, która po 


*) (Jedynie wyżej wspomnia- 
ne brytyjskie łodzie podwodne 
wykazały chęć działań zaczep- 
nych i odniosły Kilka sukce- 
sów). 


zwalała w dużym stopniu prze- 
widzieć ruchy floty niemiec- 
kiej, (c ile ta miałaby rzeczy- 
wiście chęć przejścia na Bał- 
tyk), flota rosyjska przez cały 
czas wojny nie zdobyła się na 
żadną operację w większym sty 
lu, poza stawianiem min, w któ 
rej to broni rosjanie celowali. 
Niemcy oczywiście nie byli tak 
naiwni, aby  zapuszczać się 
większymi siłami w głąb zato- 
ki Fińskiej i ograniczali się do 
panowania na pełnym morzu, 
co pozwoliło im korzystać z 
cennych surowców skandynaw 
skich, sprowadzanych drogą 
morską z zatoki Botnickiej na 
południowy Bałtyk. Rosja była 
odcięta. 


Operacje niemieckie przeciw 
ko zatoce Ryskiej. w której 
wzięły dwukrotnie udział siły 
detaszowane z niemieckiej flo- 
ty wielkiego morza miały na ce 
lu współpracę z wojskiem na 
lądzie i za pierwszym razem 
skończyły się niepowodzeniem, 
co tylko potwierdza mniema- 
nie, że rosjanie mogli byli z ko- 
rzyścią działać zaczepnie. Za 
drugim razem wojsko i mary- 
narka Rosji były już podmino- 
wane agitacją rewolucyjną i 
niemcy bez trudu osiągnęli sze- 
reg wybitnych sukcesów. 


Jednak pobyt sił detaszowa- 
nych z floty wielkiego morza 
nie trwał długo — do dwóch ty 
godni najwyżej. Sytuacja na 
morzu Północnym zawsze była 
dla niemieckiego dowództwa 
niepokojąca i admirał, dowo- 
dzący flotą, niechętnie zgadzał 
się na osłabienie sił głównych, 
żądając ich z*powrotetn, nieraz 
nawet przed ukończeniem za- 
mierzonej operacji. Przejście o- 
kretów ciężkich z Wilhełmsha- 


ven na Bałtyk wymagało 3—5] 
dni czasu, licząc w to podróż | 
i manipulacje w kanale Kiloń- 
skim. wymagające częściowego 
rozładowania okrętów z amuni- 
cji i paliwa, dla zmniejszenia 
ich wyporności. W tym stanie 
rzeczy rosjanie naprawdę wiele 
nie ryzykowali. 

Mimo to, kiedy w pierwszych 
miesiącach wojny, admiralicja : 
brytyjska (Winston Churchiil— 
ainister marynarki) zwróciła 
się do rosyjskiego naczelnego 
wodza, w. ks. Mikołaja, z pro- 
pozycją wspólnej operacji flot 
sprzymierzonych. mającej na 
celu otwarcie sobie drogi przez 
cieśniny duńskie i zmuszenie 
floty niemieckiej do walki, któ 
ra w tych warunkach skończy- 
łaby się niewątpliwie całkowi- 
tą lub częściową klęską Nie- 
miec, rosyjska kwatera główna 
odpowiedziała wykrętnie, uwa- 
żając, że moment jest nieodpo- 
wiedni. W rzeczywistości poli- 
tyka rosyjska nie chciała wi- 
dzieć anglików na Bałtyku, oba 
wiając się, że nie zechcą oni 
później zeń ustąpić. Generało- 
wie rosyjscy wierzyli, że lada 
dzień kozacy wejdą do Berlina. 

Oczywiście kozacy do Berli- 
na nigdy nie weszli, a Rosja od 
cięfa na morzu od 'sprzymie- 
rzeńców, nie tyko — że wiel- 
kim krokiem szła ku klęsce, a- 
le też w dużym stopniu poma- 
gała niemcom w ich obronie... 
Gdyby flota rosyjska na Bałty- 
ku zachowała się bardziej czyn 
nie, to bez względu na to, czy 
zwyciężyłaby., czy też zginęła, 
losy wojny poszłyby zupełnie 
innymi drogami. Niemcy —za- 
grożeni na długim wybrzeżu 
bałtyckim, byliby zmuszeni wy 
cofać ze swych obu frontów lą- 
dowych poważną ilość wojska 


EH | O 


dla obrony wybrzeży, a poza 
tym przerzucić na Bałtyk zna-. 
czną część swej floty wielkiego - 
morza. "Wówczas Anglia i Fran 


cja miałyby ułatwione zadanie, , < 
nie mówiąc już, że i rosyjskie 


siły lądowe zostałyby w dużym, 
stepniu odciążone. 


Że się tak nie stało; że nie by” “ 


ło żadnej łączności strategicz- 


nej i taktycznej między ich flo- _ | 
sprzymierzonymi, “` 
świadczy tylko o indolencji ro: *', 


tą a flotami 


syjskiego naczelnego dowódz- 
twa i niezrozumieniu przezeń 
do czego marynarka służy i jak 


wielkich rzeczy dzięki niej do- * 


konać można, nawet gdy'się nie 
jest na morzu silniejszym. Bo- 


wiem marynarka wojenna nie _ 
służy bynajmniej do biernej o- - 
brony wybrzeży, ale zadaniem - - 
jej jest działanie przeciwko ko- 
munikacjom przeciwnika i o- . . 
chrona własnych szlaków mor _. 


skieh. Jeśli jest zbyt słaba, by 
móc wroga zniszczyć, powinna 


przynajmniej stworzyć ezynnik 


zagrożenia i niepokoju, który 
zawsze odbije się na operacjach 
iądowych. Im dalej działa od 
brzegów własnych, tym pew- 
niej tych własnych brzegów 
broni. Jeśli pozostaje w bazach 
za zagrodami minowymi, wów- 
czas nic nie wskóra i prędzej- 


lub później zginąć może bez po - 


żytku. 

Biorąc rzecz z takiego punk- 
tu widzenia, widać 
Bałtyk nie jest bynajmniej mo- 
rzem zamkniętym, ale że przy 
odpowiednim układzie sił i 
środków, otworzyć go zawsze 
można. Trzeba mieć tylko do te 
go odpowiednio wartościową 


marynarkę wojenną i pamię- 
tać, że w całokształcie obrony 
państwa wolność morska odgry 
LM ` 


wa kapitalną rolę. 


Mój stryj Adolf 


Wspomnie 


Bratanek Adolfa Hitlera publi- 
kuje na łamach prasy zagranicz- 
nej interesujące wspomnienia, w 

opisuje swe wrażenia ze 
spotkań z Hitlerem oraz ciężkie 
przeżycia, jakie były jego udzia- 
łem z powodu pokrewieństwa z 
Fiihrerem. 


PIERWSZE SPOTKANIE 
„Z HITLEREM 
Treścią telegramu było: „Oj- 
ciec umierający. Stop. Przyjedź 
natychmiast do Berlina. Ciotka 
Aniela". 


_ Otrzymałem ten telegram kil- 
ka dni przed Beżym Narodze- 
mem 1930 roku. Miałem wtedy 
18 lat i dobrą posadę buchaltera 
w pobliżu Londynu. Nie waha- 
łem się. Poprosiłem o zwolnienie 
i tego samego wieczoru udałem 
się do Berlina. 

Mój ojciec był umierający! — 
W, czasie podróży ogarniały mnie 
sprzeczne uczucia. Mój ojciec... 
Nie znałem go zbyt dobrze. Opu- 
ścił moją matkę wtedy, gdy by- 
łem jeszcze za młody, żeby wie- 
dzieć czym może być ojciec. Po- 
wrócił do swego kraju rodzinne- 
go do Niemiec, podczas gdy ja 
wzrastałem pod opieką mojej 
matki i dziadków najpierw w 
Irlandii, a później w Anglii. Mój 
ojciec... Naprawdę pożnałem go 
dopiero rok temu. Chciał mnie 
zobaczyć i ja także pragnąłem go 
poznać. Spotkałem też przyrod- 
niego brata mojego ojca, Adolfa 
Hitlera. To miało miejsce rok 
przed tym, we wrześniu 1929 r., 
a przecież to pierwsze spotkanie 
stoi mi przed oczyma. iak gdvby 


to było wczoraj... Wrzesień 1929 
rok... Uroczystość partii narodo- 
wo - socjalistycznej w Norym- 
berdze. Mój ojciec otrzymał kar- 
ty wejścia od szofera Adolfa Hi- 
tlera... Tam mój ojciec, moja ma 
cocha i ja czekaliśmy trzy do 
czterech godzin pod palącymi 
promieniami słońca, za kordo- 
nem policji (agentów bezpieczeń 
stwa). Później przybył Adolf Hi- 
tler. Moja macocha przeszła sze- 
regi policji, utorowała sobie dro- 
gę aż do Hitlera i powiedziała 
do niego parę słów. Adolf Hitler 
podniósł oczy, jego oczy mnie 
szukały; znalazły mnie. Uśmiech 
nął się. To było wszystko. 


CZŁOWIEK UBRANY JAK 
ŻEBRAK 

W. dziewięć miesięcy później, 
latem 1930 roku miałem ponow- 
nie ujrzeć Adolfa Hitlera. Znów 
byłem z wizytą u mojego ojca. 
Mieszkałem w jego małym mie- 
szkanku, na północy Berlina, w 
dzielnicy robotniczej. Wiedzie- 
liśmy, że Adolf Hitler znajduje 
się w Berlinie, lecz że jest nie- 
wątpliwie zbyt zajęty, żeby mógł 
przyjść nas odwiedzić. Jednak 
pewnego wieczoru, o zmierzchu, 
zadzwoniono do drzwi. Mój ma- 
ły, siedmioletni przyrodni brat 
otworzył i natychmiast zatrzas- 
nął drzwi; oświadczył, że to był 
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stał człowiek w starym nieprze- 
makalnym płaszczu, z podniesio 
nym kołnierzem i w czapce na- 
suniętej na oczy. To był Adolf 
Hitler. Cóż za kontrast z paradą 
w Norymberdze! Adolf Hitler u- 
śmiechnął się gorzko: robotnicy 
berlińscy nie lubią mnie. Ale to 
nie zdawało się sprawiać mu 
przykrości. Z największym spo- 
kojem usiadł, wypił kawę i zjadł 
ogromną ilość ciasta, które moja 
macocha upiekła. Adolf Hitler 
mówił prawie wyłącznie o sobie. 
Czy słyszeliśmy jego ostatnie 
przemówienie? Czyśmy czytali 
co o nim piszą w dziennikach? 
Usiadł na sofie pod swoją foto- 
grafią naturalnej wielkości i jadł 
ciasto. Nosił niebieskie ubranie, 
lekko wyszarzane. 
brązowych włosów opadał mu 
na czoło; poprawiał go miękkim 
ruchem. Jego jasno - błękitne o- 
czy fascynowały mnie, był bar- 
dzo miły dla mnie. Nie umiałem 
prawie wcale mówić po niemiec 
ku, lecz rozumiałem go. On się 
śmiał: „Znam tylko dwa wyraże- 
nia angielskie: Dzieńdobry i Do- 
branoc. Z tymi słowami od- 
szedł. 

GDY FUHRER JESZCZE 

NIE BYŁ ZNANY 

Wywarł na mnie głębokie wra 

jżenie. Czułem, chociaż byłem 
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Lok jasno - | publiczność angielską. 


łem każdemu słowu, które on|którego wyobrażałem sobie na “ H 


napisał albo powiedział. Uczyni 
on na nowo z Niemiec potęgę, 
największy naród na świecie. — 
Ulepszy świat. Będzie pracował 
nad tym, żeby zwyciężyła zasa- 
da sprawiedliwości. 


|| 


| 


katafalku. 
MÓJ STRYJ SZALEJE 
Wsiedliśmy natychmiast do 


taksówki i udaliśmy się do ma- 


łego hotelu, gdzie mieszkał Adolf 
Hitler. Dodano mi otuchy i za- 


jasno, że 


Adolf Hitler był moim boha- |niepokojono mnie zarazem. Mój 
terem. Byłem dumny, że jestem | Ojciec, jak mnie zapewniono C=, 
jego bratankiem, ściślej mówiąc, |Szył się doskonałym zdrowiem. ` 


przyrodnim bratankiem, ponie- 
waż mój ojciec był tylko jego 
przyrodnim bratem. 

Jesienią 1930 roku Adolf Hi- 
tler odniósł wielki tryumf wy- 
borezy, który uczynił z jego par- 
ti czynnik najważniejszy w ło- 
nie niemieckiego Reichstagu. — 
Cały świat pytał: któż to jest ten 
Adolf Hitler? Prasa angielska 
pisała o nim, ale to wszystko, co 
miano do powiedzenia nie było 
zbyt pochlebne. Ja, osiemnasto- 
letni fanatyk, byłem oburzony. 
Napisałem do mojego ojca, że 
należałoby coś zrobić, oświecić | 
dać jej 
prawdziwy obraz Adolfa Hitlera. | 
Odpowiedział mi, że powinie- 
nem, bez rozgłosu. ogłosić kilka 
budujących wywiadów. Tak też 
uczyniłem. Te wywiady pojawi- 
ły się w prasie angielskiej i zo- 
stały przedepeszowane do Ame- 
ryki. Byłem bardzo dumny. 

Minęło zaledwie kilka tygod- 
ni. I teraz trzymam w ręku tele- 
gram: Mój ojciec jest umierają- 
cy! Podzas gdy pociąg zbliżał się 
do Berlina, najdziwniejsze myśli 
krzyżowały się. Mój ojciec na ło- | 
żu śmierci — ojciec, którego led 


żebrak. Lecz dzwonek odezwał | jeszcze bardzo młody, że był on| wie znałem. Ale zobaczę Adolfa 
się jeszcze raz z uporem. Osta- silną jednostką, człowiekiem o: Hitlera! 


tecznie 


taki. Otworzvła drzwi. Na progu 


wienia, 


moja ciotka podniosła | niczrównanej mocy. Wierzyłem | 
się, żeby pójść zobaczyć kto to;w niego. Czytałem jego przemó- | Berlinie. Na peronie stała ciotka 
jego książkę i wierzy-! Aniela, a obok niej mój ojciec, 


Pociąg wjechał na dworzec w 


Ciotka 
mnie sprowadzić do Berlina jak- 
najszybciej. Adolf Hitler chciał 
mnie widzieć. Był podniecony ï 


oburzony wywiadami, które opu  ** 


blikowałem. e 

Jak opętany chodził wzdłuż i 
wszerz po swoim pokoju w ho-. 
telu. Usiedliśmy bardzo onie- 
śmieleni na kanapie i nie odwa- 
żyliśmy się szepnąć słówka. On 
zdawał się w ogóle nie dostrze- 
gać naszej obecności. Przebiegał 
pokój, gestykulował gwałtownie 


obydwiema rękami, włosy opa- « w 
dały mu na twarz i mówił nieu- ' 
stannie do siebie urywanymi sło. ss 
wami, które z początku rozumia ~=- 
|łem tylko po części. jemy 
trzymał się i ryknął do ściany: . + 
„Mnie... akurat mnie musi się to- - 


przytrafić. Jestem otoczony idio 


tami, ludźmi, którzy obracają w. - 


gruzy to, co ja z takim trudem. 
zbudowałem!'* 


Nagle odwrócił się do nas i da~; 


lej ryczał: „Tak, wy, idioci! Wy 
znajdziecie sposób, 


gubi mnie! Dwa dni temu prasa 
FHearsta zawezwała mnie do Mo- 
nachium. Ci ludzie zadawali mi 


pytania natury osobistej! Mnie“ ~ 


— „Ależ Adolfie...* — Aniela 
uczyniła próbę uspokojenia go. 
Adolf Hitler nie słyszał jej. — 


(Dalszy ciąg nastapi). 


wysłała telegram, żeby - 


Nagle za- . 


żeby mnie ` 
unicestwić! Moja własna rodzina > 
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ŚWIAT RZECZY CIEKAWYCH. A NIEZWYKŁYCH 


Najwiekszy parowiec świata 


ma posiadać według projektu 100 tys. tonn pojemności 


Transatlantyckie lotnictwo zro 
biło w tym roku pierwsze kroki. 
Obecnie więc wyłoniło się nowe 


zagadnienie: czy parowiec może 
wytrzymać konkurencję samo- 
lotu? 


Technicy twierdzą, konku- 
rencja taka jest możliwa, jeżeli 
żegluga przystosuje się do no- 
wych warunków eksploatacji. 

Znany inżynier rosyjski, Jur- 
kiewicz twierdzi, że konkuren- 
cja żeglugi z lotnictwem jest cał 
kiem możliwa. Opracował on 
projekt gigantycznego parowca. 
Pojemność jego — 100.000 tonn, 
t. j- o 30 procent więcej od „Nor 
mandii*, długość — 350 metrów, 
a szybkość handlow: 34 wę- 
zły. 

Na zewnętrznej stronie parow- 
ca żadnych zbytecznych urzą- 
dzeń. Nie będzie nawet mostka 
k: sapit ińskiego, który obecnie jest 


Poczta na 


iepotrzebny. Cała linia, od dzio 
|bu do rufy, utrzymana ściśle w 
kształcie aerodynamicznym. 


Gigantyczny parowiec będzie 
|zużywał-za 600.000 franków pa- 
liwa w ciągu jednej podróży, pod 
czas gdy „Normandie“ i i „Queen 
|Mary'* zużywają paliwa za mi- 
ton franków. Przy tym szyb- 
|kość jego wyniesie 34 węzły, za- 
|miast 30, co skróci przejazd 
przez ocean o 10 godzin. Pływa- 
jące miasto długości 350 metrów 
i szerokości 42 metry (w najszer 
szym miejscu) będzie przewozi- 
ło 5.000 pasażerów, a na wypa- 
dek wojny parowiec możę być 
jprzystosowany do przewiezienia 
115.000 żołnierzy z.pełnym ekwi- 


| punkiem. 


Dla budowy tego morskiego 
| Siganta, trzeba zbudować spe- 
WSE suchy dok. 


Cuda fauny i flory głębinowej 


W tych dniach zosłaje otwar- 
ty pierwszy oddział pocztowy, 
który będzie funkcjonował na 
dnie morza. Oddział ten urządzo 
ny będzie w t. zw. „fotosferze*, 
w dostatecznie obszernym po- 
mieszczeniu ze szklanymi ścia- 
nami, które zostało umieszczone 
w Nassau, na Pahamskich wy- 
spach przy wybrzeżach Florydy. 

„Fotosfera* została wykonana 
według projektu badacza głębin 
morskich, Williamsona, który 
opuszcza się w tej kamerze na 
dno morza dla fotografowania 
morskiej fauny i flory. Woda 
obok Nassau jest tak przezroczy- 
sta, a życie morskie tak różno- 
rodne, że turystów wożą tam w 
łódkach ze szklanymi dnami, 


,aby mogli zachwycać się tym; cs 
dzieje się pod nimi w głębinach, 
na kilkadziesiąt metrów wgłąb. 

Obecnie Williamson 'zdecydo- 
wał się dopuszczać ciekawych 
do swej szklanej kamery. z któ- 
rej jeszcze ` lepiej widoczne jest 
dno morskie. W kamerze zosta- 
nie urządzony oddział pocztowy, 
nazwany „morskie dno Baha- 
|ma*, skąd. będzie można wysy- 
|łać pocztówki'do przyjaciół. 

Dla tego oddziału -pocztowego 
wydrukowano specjalne marki 
z portretem króla Jerzego, oto- 
czonym wodorostami. Pierwsze 
listy z dna morskiego zostaną wy 
słane do króla Anglii i prezyden- 
ta Roosevelta. 


Powietrzne podróże Cooka 


W 30 dni dookoła świata 


Znane londyńskie błuro tury- 
styczne „Tomasz Cook i syno- 
wie ogłosiło, że organizuje sa- 
molotowe podróże dookoła świa 
ta. Cała podróż trwać będzie 30 
dni, a kosztuje ona 475 funtów 
szterlingów, wliczając w to ho- 
tele i utrzymane. 

Turysta, który kupi taki 
krężny bilet, startuje na samo- 
locie Pan - Amerykańskiej linii 
z Southampton i leci do Nowe- 
go Jorku, gdzie przybywa na 
drugi dzień: następnego dnia le 
ci do Chicago., Stamtąd turysta 
leci do miasta Słonego Jeziora 
i ogląda dwa łańcuchy gór, znaj 
dujące w pobliżu. Następ- 
nie samolot wiezie go do Hol- 
ływood, Angeles, gdzie na- 
stępuje Z4-godzinna przerwa w 
podróży. 

Na ósmy dzień turysta udaje 
się na jednym z samolotów, od 
hywajacych stałe loty przez o0- 
cean Spokojny na wyspy Ha- 
w: jskie, z krótkim odpoczyn- 
kiem na dwóch wyspach, po 
czym jedzie do Manilii, na wy- 
spy Filipińskie. 


0- 


sie 
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Piętnastego dnia samolot 
przywozi turystę do Hongkon- 
gu. Tu podróżny przesiada na 
angielski samolot, który leci 
przez Bangkok, Kalkuitę, Kara 
chi, Basre, Aleksandrię i Mar- 
sylię. Do Southampton samolot 
przybywa akurat w 50 dniu po 
dróży. 

Times“, donosząc o tej no- 
winie, pisze między innymi, 
Tomasz Cook, 3 założyciel firmy, 
zrobił sam podróż 
świała-w 1872 roku. 
zużył 222 dni. 

Obecnie podróż dookoła 
świata zwykłą drogą, t. j. kole- 
ją i statkami trwa również dość 
długo i kosztuje od 500 do ć00 
funtów szterlingów. 

Rekordowa podróż powietrz- 
ną dookoła świata odbyto w r. 


1913. Trwała ona 35 dób, 21 
godz. i 36 minut. W ubiegłym 


roku Howard Hughes z cztere- 
ma towarzyszami. odbył po- 
dróż powietrzną dookoła świa- 
ta w trzy doby 19 godzin i 17 
minut. 


poz he 


Kat bez rutyny 


Straszne sceny w więzieniu przy egzekucjach 


Straszne sceny rozgrywały 
się trzy dni temu w bostońskim 
podczas wykonywa- 
nia wyroku na dwóch młodych 
bandytach., liczących 19, wzgl. 
29 Jata, a skazanych na śmierć 
za napad na sklep z bronią w 
ręku. 

Kat więzienny przed kilku 
dniami dostał ataku nerwowe- 
gc. Zastąpił go pomocnik, któ- 
ry jeszcze nie potrafi obcho- 
dzić się z aparatami zasilający 
mi w prąd krzesło elektryczne. 

Musiał razy włączać 


więzieniu 


on pięć 


i wyłaczać prąd w czasie wy- 
konywania wyroku nad pierw- 


szym bandytą, który wszedł 
do celi egzekucyjnej, śpiewając 
psalm: „Bliżej do Ciebie, wiel- 
ki Boże“. Dopiero po 20 minu- 
Jtach lekarz skonstatował 
śmierć. 


Podczas tego drugi: skazany 
czekał w sąsiedniej izbie i sły- 


Szał, że dzieje się coś niezwykłe 
go. Podczas jego egzekucji 
prąd włączano trzy razy. 


Obie egzekucje ogó- 


trwały 
[tem 42 minuty 
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dookoła jmolotem w 1929 
na którą | szech — oświadczyła angielskie- 


— GŁOS PORANNY — 1939. 


Białogród cierpi dotkliwie wskutek braku wody 


Agencje telegraficzne obwie- 
ściły światu o niezwykłych u- 
pałach w Jugosławii. 

Różnice temperatury w roz- 
maitych okolicach Jugosławii 
są bardzo poważne: istnieją 
miejsca w górach, gdzie jest 11 
stopni ciepła, a jednocześnie w 
innych okolicach termometr 
wskazuje 42 stopnie w cieniu. 


Od trzech tygodni w Biało- 
grodzie panują niesamowite u- 
pały. Wskutek tych upałów 
zmienił się zwykły tryb życia. 
Listonosze roznoszą pocztę tyl 
kó raz dziennie. Wszyscy mie- 
szkańcy stolicy, którzy nie ma 
ją możności wyjazdu nad.A- 
driatyk, lub w góry, siedzą w 
mieszkaniach za spuszczonymi 
żaluzjami i oblewają się po- 
tem 


powietrza na- 
wet. nie porusza najmniejszy 
podmuch ` wiatru. + Wszystkie 
rzeczne płaże są przepełnione. 
Ludzie przez cały dzień siedzą 
w ciepłej wodzie, która jednak 
nie daje ochłody. 


Rozpalonego 


Policja obyczajowa śledzi ką 
piące się panie, a raczej ich ko 
słiumy: gdy odstęp miedzy biu 
słonoszem, a szortami jest za 
duży, płaci się 100 dynarów ka 


ry. W ciągu jednej z ostatnich 
niedziel, suma kar wyniosła 
przeszło 12 tysięcy dynarów. 


Lecz była tylko jedna taka nie 
dziela, która się już nie po- 
wtórzyła: panie zastosowały się 
do przepisów. Kostiumy plażo- 
we właściwie się nie zmieniły, 
lecz pojawiły się barwne chu- 
steczki, którymi panie zakry- 
wają swą nagość, gdy zjawia 
się policjant. 

Niesamowite upały spowodo- 
wały wielkie zapotrzebowanie 
man wodę. I wówczas ujawnił 
się katastrofalny szczegół, na 
który w zwykłych warunkach 
nikt nie zwraca uwagi. Biało- 


| gród szybko się rozwija i daw- 


przerósł swój stary sy- 
stem  wodociągowy. Okazało 
się teraz, że dziennie brak 50 
milionów litrów wody. W mie- 
szkaniach krany syczały bez- 
skutecznie, próżnowąła kanali- 


no już 


zacja, nie można było nawet 
marzyć o wannie. W. specjal- 
nie ciężkim położeniu znalazły 
się szpitale. 

Trzeba było przestać pole- 
wać ulice, ogrody i skwery. 
Trzeba było podzielić miasto 
na okręgi i równomiernie wy- 
dzielać wodę. Lecz były dziel- 
nice, w których całkiem nie by 
ło wody. 

Było to nawet powodem pro- 
cesu. Jakiś sprytny serb prze- 
stał płacić za mieszkanie, twier 
dząc, że. zgodnie z kontraktem, 
musi otrzymywać wodę. Jako 
świadka wezwał miejskie wła- 
dze Białogrodu... 

Położenie Białogrodu jest 
bardzo ciężkie; znajduje się on 
nad ujściem Sawy do Dunaju, 
a mimo to brak mu wody: 
prawdziwe męki Tantala. Na 
szczęście okazało się, że zapasy 
piwa i wina są niewyczerpane. 
To też wieczorami wszystkie 
resłauracje i lokale przepełnio 
ne są do osłatniego miejsca. 


N. R 


otnictwo, nie szpiegostwo 


jestnamiętnościąhrabiny demMarr 


Nazwisko Elżbiety BUTTNER, | przyjechałam, 


z męża hrabiny de MARR, nic- 
jednokrotnie  powtarzało się w 
związku z: ostatnimi aresztowa- 
niami we Francji, a podczas nie- 
dawnego procesu w Paryżu nazy 


wano ją otwarcie narodowo - s0- 
cjalistycznym szpiegiem. 
Niemka z pochodzenia, która 


poślubiła francuza, została wy- 
słana z Anglii. Nie pozwolono jej 
pozostać na terytorium Francji, 
chociaż poślubiła francuza. 

Tę zagadkową kobietę odszu- 
kał w miejscowości nadmorskiej 
Scheveningen, współpracownik 

„Daily Express“ i przeprowadził 
z nią dłuższą rozmowę. Prócz 
swego ojczystego języka niemiec 
kiego, włada ona doskonale fran 
cuskim, włoskim i hiszpańskim, 
oraz zna nieźle angielski. Elżbie- 
ta Buttner posiada dyplom nie- 
mieckiego pilota i lata już oil 


że | dziesięciu lat. 


— Nauczyłam się kierować sa- 
roku we Wło- 
— Tutaj 


mu dziennikarzow i. 


aby- zakończyć 
pracę nad . międzynarodowym 
przewodnikiem samochodowym. 


W 1934 roku pojechałam do 
Niemiec, gdzie spotkałam znajo- 
mą angielkę, z którą udałam się 

na wyścigi powietrzne do Diissel 
dorfu. Tam zaprzyjaźniłyśmy się 
z kilkoma angielskimi lotnika- 

mi. Moja przyjaciółka zaprosiła 
mnie do Londynu. 


W Croydon, przy opuszczaniu 
samolotu, zostałyśmy aresztowa- 
ne przez inspektorów Scotland 
Yardu i agentów imigracyjnych. 
Badano nas bardzo długo. O- 
świadczyłam, że muszę być na- 
zajutrz w pewnym towarzystwie 
filmowym. lecz nie pozwolono 
mi nawet zatelefonować. Odrazu 
odwieziono mnie do policji, a na 
zajutrz rano wsadzono mnie do 
| samolotu i wysłano do Brukseli. 
e Í Stamtąd pojechałam do Paryża. 
|Tam w poselstwie niemieckim 
kopi mi, że nie pozwolo- | 


no mi pozostać w Anglii w skutek | 


(nieporozumienia. Lecz więcej! 


już nie pojechałam do tego kra- 
ju. 

Byłam po tym w Hiszpanii, 
gdzie zaznajomiłam się z lotni- 
kami. W Madrycie wykonałam 
pięć skoków ze spadochronem. 
Gdy wybuchła wojna domowa, 
wyjechałam do Genui. 

W październiku 1938 roku 
Elżbieta Buttner znów jest w Pa 
ryżu. W salonie samochodowym 
zaznajomiła się z hrabią DE 
MARR, swoim przyszłym mę- 
żem. 

— Ojciec mojego męża zajmo- 
wał się sprawami bankowymi i 
wydawał francuską gazetę. W, 
czasie zeszłorocznego kryzysu 
wrześniowego byłam w Berlinie, 
a następnie wróciłam do Pary: 
ża. wA 

Wiem, że moje częste podróże 
do Niemiec wydają się podejrza- 
ne. lecz upewniam pana, że nie 
mam nie wspólnego z niemiecką 
| służbą wywiadowczą i nigdy nie 
jzajmowałam się szpiegostwem. 
Jedyną moją namiętnością jest 
lotnictwo. 


Co się dzieje na Marsie 


Owady może są, ludzi napewno miema 


Astronomowie, vbserwujący 
Marsa podczas jego największe 
go zbliżenia do ziemi, doszli 
da następujących wniosków: 

Planeta dzieli się na żyzne i 
bezpłedne okolice, W  Żyz- 
uvch okolicach widać różnice 
barw, z jasno - zielonych 
przechodzą one w żółte i szafi 
rówe. Poprzednio te okolice u- 
ważane były za morza, obecnie 
przypuszczają, że są to olbrzy- 
mie przestrzenie, pokryte ro- 
śłinnością. Istnienie życia To- 
ślinnego na Marsie zostało bez 
spor nic stwierdzone. Życie 
zwierzęce możliwe, ale obec 
ność istot, podobnych do ludzi, 
prawie że wykluczona. 


Według 


mniemania dyrekto- 
ra królewskiego  abserwato- 
rium w Greenwich, życie ludz- 
kie na Marsie skończyło się już 
przed milionami lat. 


Badania przy pomocy ultra - 
fioictowych, ultra czerwo- 


czułych elektrycznych 
„termometrów“, dały w ciągu 
tych dni sporo dowodów, doty 
czących klimatu Marsa. Zosta- 
ło stwierdzone, że. atmosfera 
na tej. planecie jest dwa razy 
bardziej rozrzedzona, niż na 
szęzycie Ewerestu i naturalnie 
w takiej atmosferze nie może 
żyć żadne stworzenie ludzkie. 
Lecz możliwe jest życie owa- 
dów w tych warunkach. Tem- 
perstura w południe na równi- 


nych i 


ka jest w przybliżeniu taka, ja 
ka bywa wczesną wiosną w 
Anglii, a nocą spada poniżej 
zera. 


Zagadnicnie kanałów  wciaż 
jeszeze. nie zestało zbadane. A- 
stronomowie twierdzą, że kana 
ły te widziane są tylko wtedy. 
gdy na ich brzegach rozwija 
się roślinność. Ostateczny 
gląd na sprawę kanałów będzie 
wypowiedziany w przyszłym 
roku, gdy będzie można obser- 
wować Marsa przez nowy tele- 


po- 


skop, mający soczewkę milion 
razy silniejszą od oka ludzkie- 
igo. 
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DYŻURY APTEK. — Nocy 
dzisiejszej dyżurują następujące 
apteki: H, Duszkiewiczowa (Zgier- 
ska 146); J. Hartman (Brzezińska 
24); W. Rowińska (Pl. Wolności 2); 
A. Peręlman i S-ka (Cegielniana 32); 
W. Danieiecki (Piotrkowska 127); 
F. Wóicicki (Napiórkowskiego 27); 
K, Kempfi (Zgierska 48); C. Cym 
mer (Wólczańska 37). 


ŚWIĘTO WOJSKA POLSKIEGO. 
W środę, dnia 9 5. m., w sali posie- 
dzeń zarządu miejskiego odbędzie 
się posiedzenie prezydium obywatel 
skiego komitetu obchodu uroczy- 
stości w sprawie obebodu święta 
Wojska Polskiego w dniu 15 sierp- 
nia. 


NOWE PRZEDSIĘBIORSTWA. 
Na rozprawie komisyjnej, odbytej 
w czwartek, dnia 3 sierpnia r. b, 
zatwierdzono 4 projekty urządzeń 
zakładów przemysłowych, a miano- 
wicie: 1 dobudowy ubieralni oraz 
zmian urządzenia wytwórni wędli- 
riarskiej, 1 zmiany mechanicznego 
zakładu ślusarskiego, 1 budowy i 
urządzenia gażaru oraz zmian w 
budynkach frontowych, 1 budowy 
i urządzenia poszerzenia składu 
jelit. 


URLOP WICEPREZYDENTA A. 
WALCZAKA. — W dniu wczoraj- 
szym p. wiceprezydent Adam Wal- 
czak rozpoczął miesięczny urlop 
wypoczynkowy, 


Przegląd 
Angielsko-Polski 

Ukazał się nr. 2-3 miesięcznika 
„Przeglad Angielsko-Polski”, który 
zawiera bogato ilustrowany mate- 
riał po angielsku o stosunkach go- 
spodarczych i kulturalnych Polski, 
jak rćwnież po polsku ciekawy ma- 
teriał o Anglii, jako to: O brytyj- 
tkim handlu eksportowym, o stosun 
kach handlowych między Polską a 
Anglią, o znaczeniu sportu w An- 
glii, rćżne informacja celne, han- 
dlowe i turystyczne. Bardzo intere- 
gujący jest artykuł o uniwersyte- 
tach w Anglii, ktćry prawie wyczer 
łująco daje obraz systemu i rodza- 
ju wszechnie w Wielkiej Brytanii. 
Ciekawy też jest reportaż o mor- 


|Ma 
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Mowi wie | Rzeczy, które należy mieć w domu 


gistrat wydał okólnik do pracowników w sprawie zaopatrzenia się w artykuły 


spożywcze. — Za przykładem urzędników winna pójść cała ludność cywilna 


, Popularne jest w kraju ha- 
sło, że każdy obywatel - eywil 
powinien na swym odcinku 
pracy być żołnierzem. Istotnie 
tak jest. Kto śledził bieg akcji 
budownictwa schronów prze- 
ciwlotniczych w miastach (a 
choćby w Łodzi, gdzie wielu 
właścicieli domów samorzutnie 
rozpoczęło budowę), kto obser- 
wował czynione przez zarządy 
miejskie przygotowania do o0- 
brony cywilnej ludności na wy 
padek ataku, ten łatwo pojmie, 
że wspomniane wyżej hasło nie 


jest tylko frazesem. ; 
Ludność - cywilna uświada- 
mia sobie i powinna o tym za- 
wsze pamiętać, że jej rola -jest 
niemal, że tak doniosła, jak ro 
la regularnej armii. Od jej spo 
kojnej postawy, od jej przygo- 
towań, zależy potęga państwa. 
Przecież, jak dotychczas, zdo- 
była się już na duży wysiłek, 
który niewątpliwie gwoli włas- 
nego dobra będzie kontynuo- 
wać. Społeczeństwo polskie nie 
wie, eo to strach, co panika, 
nie daje posłuchu żadnym pod 


szeptom zawodowych pesymi- 
stów, umie natomiast praktycz 
nie zapatrywać się na zjawiska 
i praktycznie działać. 


wnościowych. 

I nie tylko my, ale nasi wro- 
gowie wiedzą doskonale, że ró- 
bimy to nie z obawy, że jutro, 


Rząd polski liczy przeto po-|ezy pojutrze schrony, czy pro- 


ważnie na przygotowanie 
lionowej armii cywilnej. 


mi-|wiant mogą nam być potrzeb- 


ne, ale poprostu dla tego, że 


Wychodząc z tego założenia, | „strzeżonego Pan Bóg strzeże“. 


ogłoszono u nas 


rejestrację 0-| Że wszystkie nasze przygotowa 


sób cywilnych - specjalistów i|nia wypływają z prawdziwegó 


fachowców, 
doświadczenie mogłyby być dla 
państwa przydatne w razie 


konfliktu, oraz 


POZO NOR AII 
: , 


a 


u trumny Wielkiego Marszałka w krypcie pod Wie 


SZARE ana 


żą Srebrnych Dzwonów na Wawelu. — 


ET FIT ETTPTEOOY$ TPR NEALE I WBK TH ZEE SOWA ACARD 


Hołd Marszałka Śmigłego-Rydza 


Woj. Józewski na inspekcji 


Lustracja kolonii letnich i kolonii wczasów -robotniczych 


W niedzielę, dnia 6 sierpnia r. b. | przykładem Łodzi niewatpliwie -0- | kursu instruktorskiego, liczącego | dano do urzędników 


$ 


których wiedza i| poczucia siły i niekłamanej wo 


li obrony. | 
W Warszawie, jak wiadomo, 


wezwano lud- | wezwano ludność do przygoto- 
ność do robienia zapasów ŻY- | wania 


zapasów  żywnościo- 
wych. U nas w Łodzi dopiero 
wczoraj po raz pierwszy ogło- 
szono ten apel. SE 

Mianowicie wiceprezydent 
Walczak wydał do wszystkich 
pracowników miejskich okólľ- 
nik w sprawie zaopatrzenia się: 
w artykuły pierwszej potrzeby 
na okres jednego miesiąca. Nor 
my opracowane przez wydział 
przedsiębiorstw i aprowizacji, 
obejmują następujące zapasy 
dla rodziny, składającej się z 
4 -— 5 osób: 

maka żytnia — 40 kg., mąka 
pszenna — 20 kg., groch — 2 
kg., fasola — 4 kg., kasza tatar 
czana — 5 kg., kasza perłowa 
— 2 kg. kasza krakowska — 
2 kg., cukier — 10 kg., marmo- 
lada — 2 kg., słonina — 6 kg, 
boczek lub żeberka wędzone— 
2 kg.. konserwy mięsne — 5 
kg. kawa zbożowa — 1 kg. 
herbata — 0,25 kg., pomidory 
w butelkach — 2 kg., sól — 2 
g. 
Artykuły te można, zuży- 
wać, lecz w miarę zużywania 
należy je odpowiednio uzupeł- 


niać, aby zapewnić sobie ich 
świeżość. 
Naturalnie, że wspomniany 


wyżej okólnik nie ma charakte 
ru instrukcji, czy polecenia. 
Jest najzwyczajniej w świecie 
szemalem, który ułatwić ma 
zainteresowanym robienie tych 
zapasów. 

I druga sprawa: okólnik wy 
magi- 


skich rekordach Polski nad Bałty- , wojewoda łódzki, Henryk Józewski | bejmie teren całego państwa, czego -58 uczestników, a mającego na cefu | strackich. Nie wydano takiego 
realne zapowiedzi sa. już widoczne. | zasilenie tej organizacji zastępami | okólnika, czy odezwy do ludno 


kiem mimo „wojny nerwśw”, We- 
gćle zeszyt ten wyróżnia się dobo-! 
reni materiałów i piękną szatą. 


A S i NO ge 


Pocz. 4. 6. 8. 10 gwiazdor 


MICKEY ROONEY 


„ Lewis Stone 
E ludy Garland 


Z 


° 1 Cecilia Parker 
w tryskającej werwą i tempe- 
ramentem komedii p. t. 


Andy Hardy zakochany | 


Nadprgram: „WIELKIE DNI 
SIERPNIOWĘ. Reportaż z u- 
roczystości obchodu 25-leeia 


Genialny $, 


p 


wyruszenia patrolu Beliny. 
Ceny miejsc na 

wszystkie seanse od "8.09 zł. 
URO: MIA PE NL i SEARE 7 


MIĘDZYŚRODOWISKOWE AKA- 
DEMICKIE KOLONIE LETNIE 
H. A. Z. 
JAREMCZE 
Opłata za pobyt 4-tyg. 110-— zł. 
KROSCIENKO n/D 
Opłata za pobyt 4-tyg. 99.50 zł. 
ZAKOPANE 
Opłata za pobyt 4-tyg. 99.50 zł. 
Wikt pierwszorzędny, 5-razowy. 
Wile komfortowe, pokoje 2, 3-osc- 
bowe, Boiska do gier i lekkoatlety- 
ki. Turystyka. Żniżki kolejowe 50 
proc. indywidualne z każdej miej 
scowości. Zapisy do 12  sierpnia.! 

Szczegóły w prospektach. 
Zgłoszenia i informacje: Sonia, 

Jakobson: Łódź, Pomorska 50-2. 

w gedz. «l 18 do 22, 


| 


| 
| 


| 


w towarzystwie naczelnika wydzia- | 
łu pracy i opieki Janiszewskiego | 
dokonał objazdu pewnych terenów , 
województwa. 

Po obejrzeniu będącego na ukoń- | 
czeniu stałego osiedla kolonijnego 
dla dzieci najbiedniejszych na tere- 
nie majątku miejskiego w Rszewie, 
wznoszonego staraniem komitetu 
urządzeń społecznych O. Z. N. i wo- 


@ jewódzkiego komitetu pom. dzie: 


ciom i młodzieży, pan wojewoda | 
wizytował kolonie letnie (Il-gi tur- | 
nus) dla najbardziej połczegujące] 
dziatwy, zorganizowanych przez | 
Brzeziński komitet powiatowy po- | 
mocy dz. i mł. w Ziukowie k. Brze-l 
zin. Kolonie te urządzone zostały | 
po raz pierwszy w nowowybudowa: | 
nym staraniem Z. P. O. K. Brzeziny 
osiedłu kolonijnym. 


Następnie p. wojewoda dokonał i 
na miejscu przeglądu projektów i: 
prac, zmierzających do urządzenia 
Parku Campingowego, okalającego 
Niebieskie Źródła, ob. Tomaszowa ! 


Mazowieckiego, oraz po wizytacji, ý 


kolonii Tow. kolonii letnich P.S.P. | 
w Łodzi, mieszczących się na tere, 
nie majątku Olszowa k. Ujazdu,. 
zwiedził kolonie wczasów robotni- | 
czych w Józefowie, znajdujących 


Po zwiedzeniu obozujacego w. 
w lasach smardzewickich pod kie- 
rownictwem komendanta chorągwi 
łódzkiej sędziego  Kępczyńskiego 


| szarż harcerskich, których brak tak 
| dotkliwie dało się. dotychczas od- 
czuwać, pan wojewoda powrócił do 
Łodzi. 


KK ZZCZEAYZÓ DEE eea 


Rocznica stracenia- Traugutta 


Ka 


się pod opieka Łódzkiego tow. wcza | Dnia 5 sierpnia przypadła 75 rocznica stracenia na stokach Cytadeli war- 


sów robotniczych. 
P. wojewoda osobiście odwiedzał 


sząwskiej dyktatora powstania styczniowego - Romualda Traugutta 


i 4-ch 


członków rządu narodowego. Staraniem komitetu uczczenia pamięci Romu- 


alda Traugutta odbyło się w kościele garnizonowym 


nabożeństwo żałobne, 


mieszkania uczestników wczasów, celebrowane przez ks. biskupa polowego Gawlinę. Po nabożeństwie, delega- 
cja komitetu w obecności rodzin pięc iu straconych w r, 1864 złożyła wieniec 


interesując się ich potrzebami i de- | 
zyderatami, poczym spędziwszy dłuż į 
szą chwilę na rozmowach z przed- 


stawicielami samorządu wczasowi- | |SZZRZESKENEE rzep 
| Gramci-Ki 


siłków nad ugruntowaniem dotych- | 


czów, zachęcał ich do dalszych wy- 


czasowych zdobyczy, propagowa:| 


niem i pogłębianiem 
się akcji, 


zoawijdjącej która za 


tak pięknie 


pod krzyżem Traugutta na stokach Cy 


a +0 


ZĘ EIEE 


Pocz. 4. 6. 8. 10 
Dziś porem ostatni! 


Ceny m'ejsc od zł. 1 


Charles Laughton jako Rembrandt w filmie 


DAMA z PORTRETU 


„09 


tadeli. Na zdjęciu moment z'ożenia 


wień ca. 


cp g 


na wszystkie seanse 


ści całej. Naszym zdaniem je- 
dnak za przykładem  urzędni- 
ków miejskich winno pójść ca- 
łe społeczeństwo, pomne swej 
doniosłej roli w obronności 
państwa. (G) 


Czy bolą i palą cię nogi?? 


Bezbolesne usuwanie odcisków 


i piekącei twardej skóry 
łącznie z kąpielą nóg (Pedicure) 


1.30_ 


Zabiegi wykonują pierwszorzędne 
siły fachowe. - 
i GABINET LECZNICZEJ KOSMETYKI 


ELITE” 


Piotrkowska 86, tel. 259-38 
PORADY BEZPŁATNE 


Manicure 75 gr. 


"m 


T-WO ŻYD. „STUD. MEDYCYNY 
i FILOZOFII U. J. K. WE LWOWIE 
urządzają. 

KOLONIE TURYSTYCZNO 
WYPOCZYNKOWE 
w Krościenku n.-Dunajcem 

pobyt 4-tyg. 98.50 zł. 

w Jaremczu 
potyt 4-tyg. 115 zł. z 
_ Komfortowe pensjonaty, wikt wy 
kwitny 5-razowy, radio, gry, czyteł- 
nia. Zniżki kolejowe 50 proc. w obie 
strony. 

Zgłoszenia i informacje: 'T-Wo 
Żyd. Stud. Fil. UJK. Lwów, Stąbi- 
sława 5. W Łodzi: M. Pripis, Za- 

| wadske 21. m. 9. 


'wiaz z motocyklem 20 letni Kazi- | wych: 


[Wczoraj _ 
w Lodzi... 


Pcedczus w ynikiej bćjki w czasie, 
libacji został kopnięty 27-letni Ka- | 
sprzak Antoni (Wysoka 11), tak 
nieszczęśliwie, że doznał pęknięcia ' 
jądra. W. stanie poważnym przew ie | > 
ziona go do szpitala. 

w Hoełenowie, w 
motocyklowych 


lzba Przemysłowo - Handlowa w 
,Ledzi otrzymała w swoim  ezasie 
do zaopiniowania projekt rozporzą- 
| dzenia ministra spraw wewnętrz: 
jńych e prywatnych strążach pożar- 
nych przy zakładach - przemysło: 
Na podstawie tego projektu 
mierz Karwicki, zawodnik z G ‘dyni | przedsiębiorstwa przemysłowe, za- 
(Podlaska 9) i odreiósł rany Hoe „trudniające powyżej 100 ludzi na 
ne twarzy i rozcięcie górnej warg | jedną zmianę, obowiązane są posia: 

48-letnia Szajndla AKCES, dać przy zakładzie pracy prywatną 

(Zamenhoffa 10), .wysiadając na Pl. | straż pożarną urządzoną według 
Reymonta z tramwaju, upadła na przepisów ustawy. 
jezdnię i rozbiła sobie czaszkę. j- Poza tym projekt zawierał prze: 

zZ mieszkania Reginy Majzel ' pisy o władzach powołanych do 
(Wólczańska 78) nieznany osobnik, nadzoru nad wykonaniem zarządzeń 
ktćry przyszedł w sprawie wynaję- | prcjektu i o ich k ompetencjach.. 
cia pokoji, skradł ze stołu złoty ze- Wypowiadając w 
garek, 

Na uls Napićrkowskiego, 


czasie 


upadł 


Na torze 
wyścigć w 


sie 


wyska- í lcwa zaznaczyła, 


kująć z tramwaju 22 ietni Stelan czasu, jaki samorząd gospodarczy 
Jach (Rawska 12) upadł - na jez- | otrzymał do zaopiniowania projćk- 


anię i uległ tu — 
ciała, 

Ze sklepu spożywczego przy AM. | 
Kościuszki 3£ 14-letni Dawid Kon 
(Al, Kościuszki 21) skradł z kontu- gł pań stwowego i gospod: uczego 
aru 500 zł, i usilowal zbiec. Policja | tr) Jemu organizacji akcji przeciw- 
zatrzymała mtodocianego złodzieja | peząrowej. Faktem jest bezspor- 
w izbie zatrzymam. | | ym, ża świat gospodarczy od daw- 
się na przykładał już wielką wagę do 
omawianego zagadnienia, 


ogólnym jipet 


nie mógł wystarczyć na wyczerpu- 
jące i wszechstronne omówienie 


i wsadziia go 

W Iv komisariacie znajduje 
Lielizna* damska i męska, przeście- 
radia. 2 pierzyny, 8 pary bucików 
damskich, pochodzace pr awdopod: ob 
nię z kradzieży, porzucone przy ul. 
Srebrzynskicj przez nie znan yeh 
sprawców, . 

Prawy właściciel winien zgłosić | 
się po odbiór w godzinach zk 


przedmiocie, 
niznie liczne 
watme. 


straże pożarne pry: 


wych: 

W mie szkaniu wlasnym w celach 
samobć jezych otruła się cbinozolem 
BRET Stejaaia Siewierska (Fo- 

genowskiego 23), Lekarz pogotowia | 
pe WYROMROWNAB jej żolądki po- | 
zostawi denatkę na miejscu. Erzy- | 
samobójstwa — ZA mi-i 


Zte warunki mieszkaniowe i 
zdrowotne w Łodzi przyczyni- 
l ły się w znacznym stopniu do 
rozpowszechnienia się, w Szcze 
gólności = w dzielnicy robotni- 
| czej, wszelkiego rodzaju cho- 
rób. Najważniejszą jednak 
chorobą, trapiącą nasze miasto, 
Ez gruźlica, która rök 'rocz- 
i 


CZYNNA 
łcsny. 

W bramie przy Wodnym Rynku | 
14 został przygnieciony przez wćz 
34-1ctni Henryk Wasiiewski i dv- 
znał ciężkich obrażeń całego ciała. 
W stanie groźnym odwieziono g0 do 
tzpitala. (M) 


Kronika reporterska 
województwa łódzkiego 


We wsi Polska Wola, gm. Kru- 
9.letnia Pokorska Alicja z 


nie zbiera obfite żniwa wśród 
mieszkańeów Łodzi. 
Łódzki zarząd miejski 
szczędzi Środków Ww walce z tą 
straszliwą chorobą. Słosuje się 
w mierze leczenie za- 


nie 


wielkiej 


szów. j pobiegawcze, jednakże ilość łó 
Łodzi (Sosnowa 28) wybrała się z |iżok w szpitalach dla gruźli- 
koleżankami do pob liskiej rzeki NA | ków jest ciągle niedostateczna. 


plażę. W pewnej chę wili Pokorska 


Jedno łóżko przypada na 35 
oddaliła się og grupy kąpiących się | 


mieszkańców. „.Niewystarczają- 


kcleżanek. dostała się w tak zw. resy dla chorych, zabiegowych 
„koński. dél: i zaczęła tonąć. 50 łóżkach i chorych nieule- 
Dziewczynki wszczęły alarm NA | qzajnych o 50 łóżkach. 


ktory przybiegli ze wsi wieśniacy, | 
Pe wyciągnięch  Pokorskiej: maj 
brzeg, zastosowano natychmiast 
sztuczne vddychanie, jednak bez re- | 
zułtatu. Zuwezwary lekarz pogoto- 

wia stwierdził zgon. * 


Zaznaczyć należy. że odsetek 


staje się u nas bar- 


gdyż, nie I 
czekając na wydanie ustawy w tym BR 
zorganizował i orga-| pó 


p siedając> niejsdnokrotnie, 
JĄ j 


| 
| 


| 


La 


pierwszej | RZ 
kwestii — lzbe Przemysłowo Han- : $ 
że krótki okres | 


tego tak ważnego z punktu widze- (BB 
i 


Konieczność wa 


„Proleńariacka choroba“ szerzy się w Łodzi 


| umierających na „chorobę pro-; 
iełariacką* 
dzo niepokojący. 


Według sta-|ci zagrożonych 


- Wkrótce wprowadzony zostanie przymus 


sobą 


wieloletnią tra: zmierzająca dlo prawnego uregulo- 
wania kw=stu pożarnietwa, izba zd- 
znaczyła. żè niestety, 


'ofpowiada w całości 


ża piękna 
ui yt ię 


Witaj c z zadowoleniem iuicjaty- 
) aat 
wę rządu, 


przepisom u 


projekt nie 


ustawowy 


stawy. wobec czego zniliszona jest 
zgłosić deń szoreg uwag natury 
prawnej i gospodarczej. 

t W szczegćlności izba, analizując 


sm | tckst ustawy i rozporządzenia wy- 


ES | konawczego doszła do wniosku, iż 


Koleżance naszej p. Tuli Pot kowej z po- 
wodu śmierci Matki ski 


j jących istotne znaczenie dla akcji 


$ | rczporządzenie to znacznie przekro- 


czyło ramy ustawy wzgl. w ogćle 
| nie uregu!owało szeregu spraw, ma- 


57) | przeciwpożarowej, w pierwszym zaś 


Maszy Kaufmanowei 


wyrazy szczerego współczucia składają 


Koleżanki i Koledzy 
N. Eitingon i | S-k ta, 5D. Ake. 


naszej p. Franciszce tyszie 
brata Jej 


|. p. Stanistawa m ora 


składają serdeczne współczucie 


DYREKCJA i PERSONEL 


firmy Annielsko-Poiski Przemysł Gumowy 


Gentieman, S. A. 


RRYTOKZIA AA AT. TR nan PA: 
ar ZE one EA 


Wspólpracowniczce 
równie, z powodu zgonu 


SĄ 


jst: 
Pax 


prakt KDE A ZCYINAW FT: DATABA 


z gruźlicą 


w 


EIEN 


tystyki liczba zgonów na gru-|giewnikach o 100 łóżkach, 
źlicę waha się w granicach od | miejskie sanatorium dla pier- 


20 do 30 osób tygodniowo 

W zróżumieniu tych zastra- 
sząjących cyfr. przewidziana 
jest budowa sanatorium mijej- 


siowo chorych dzieci w Łagie- 
wnikach o 50 łóżkach, publicz 
ne sanatorium miejskie dla do 


skiego w Skotnikach pod Ło-|kach, wreszcie szpital św. Te-| 
dzią na 500 łóżek oraz prowa: |komunikacyjnej, tak zw. auto- 


dzona jest rozbudowa wielkie-|stradzic łagiewnickiej. Tereny 
go sanatorium  Ubezpieczalni |zanatorium są rozległe, a prze 
Społecznej w- Tuszynku pod|de wszystkim suche i zalesione 
Łodzią o 600 łóżkach. Sanato-|1ne przestrzeni 4 hektarów. Za 
rium to zostanie już w najbliż-|rząd miejski zadrzewia szosę 
Szym - czasie uruchomione i|jodpowiednimi krzewami i drze 
czynne będzie również dla o0-|wami,. by zabezpieczyć zakłady 
kręgu warszawskiego. przed kurzem. Sanatorium jest 

W chwili obecnej zwraca u-|czynne przez cały rok — latem 
wagę wzorowo prowadzone sa-|i zimą i leczą się tutaj -dzieci 


natórium i. prewentorium dln|w wieku szkolnym, rekrutują- 
dzieci w Łagiewnikach. Mieści|ce sie przeważnie z pośród 
się ono przy ruchliwej arterii |warstw pracowniczych i robot- 
ca jest również ilość zakładów | niczych. 


biorąc nawet pod 
uwagę te, które utrzymuje mia 
sto w okręgu łódzkim, a więc: 
prewentorium miejskie dla dzie 
gruźlicą w Ła- 


leczniczych, W prewentorium istnieją 4 


iurnusy kuracyjne, trwające 
od maja do sierpnia włącznie. 
W ciągu każdego turnusu prze 
bywa tam 100 dzieci. 


Do chwili wybudowania za- 


Na torze kolejowym w Rogowie, | = papan leczniczego w Skotni- 

pów. brzezińskiego został  przeje- | AŚ Urza gra QOW kach, miasto wysyła pewną 

bot- ilość dzieci, szczególnie zagro- 

chany przez pociąg 47-letni robot- j 5 RBE- 
$ ł ime 411 37 

nik Stanisław Woźniak i poniósł! nad powiatem sieradzkim |żonych gruźlicą, do Buska i 


śmierć na miejscu. Wożniax, idąc 
de pracy wzdłuż toru, nie usłyszał 
zbiiżającego się pociągu, gdyż był | 
głuchy. * 

w 
pów. 
dował pożar w zagrodzie 


| Onegdaj nad Sieradzem į okolicą 


wych huragan połączony z gradobi- 
ciem. 
niami szereg drzew, 


czasie burzy we wsi Głazy, zerwała 
hrzeziúskiego piorun Sspowo- 


Adama i wyrządziła 


Wójcika. Wszystkie zabudowania Gy Między innymi został zerwany | zaporę. 
Wćjeika. narzędzia rolnicze oraz przez wiatr dach budynku zarządu 
złicry. uległy całkowitemu zni- gminnego w Charłupi Małej. W m A: dził wiele szkć d. 


pućcie Małej huragan wywrócił na, 


szczeniu. Spłonęły rćwnrież dwie są 
siednie stodoły ze zbiorami. Straty 
wynoszą okolo 


800C "zł. (M) 


W rol. gł. 


przeszedł w godzinach popołudnio- , 
Į 


Wichura wyrwała z korze- | 
dachy į 
z domćw i budynkćw w powiecie | nadicżdżający pociąg. 
bardzo poważne szko-; czasie okoliczni mieszzańcy usunch | nym, 


ter kolejowy dwie olbrzymie topo- | jiach oyródowyel:. 
le. Powstała groźba nicbezpieczeń- l czene przez huragan są znaczne. 


+ 


Biedna areydzielo na rok 1939 (10 realiz. geni 


Annea Shiriey ï Eeduszzr c LL 


stwa, gdyż właśnie miał przejechać | Zakopanego. Ja 
w tym miejscn pociąg osobowy Po 
znań -— Warszawa. Nie tracąc przy | 
tomności umyslu dróżnik na tym 
odcinku zdołał w porę zatrzymać 
W 


` Jakkolwiek więc wiele: robi 
się u nas w sprawie zwalcza- 
nia gruźlicy, to jednak nie jest 
io jeszcze wystarczające. Nale- 
między- | żałoby pomyśleć o radykal- 
zakrojonym na szeroką 
skalę planie walki z tą straszli 
i kurzego jaja wy-| wą chorobą. A 
Powykijał on: Przede wszystkim zaś należy 
mieszkaniach ï cierplar- |jaknajszybciej ukończyć toz- 
Straży wya | budowę istniejących już sanato 
| riów. (M. 


Grad wielkośc 


SZŁY hy w 


rosłych na Chojnach o 85 łóż- | 


REŻYSERII i 


| rzędzie pe minęło milczeniem 
sprawę istniejących ochotniczych 
| stražy pożarnych. 

| Aty. zatym projekt odpowiadał u- 
stawie i uwzględniał faktyczny o- 
becny stan rzeczy zależałoby — 
zdaniem izby — ustalić w nim, że 
zakłady pracy, posiadające ochotni- 
cze straże pożarne w dniu ogłosze: 
nia rozporządzenia są wyłączone z 
ped działania ustawy ra okres, w 
ktćrym straż ta, będzie istniała, 

Poza tym rozporządzenie winno 
jasno określić: 

1) w jskich wypadkach zakłady 
pracy są zwalniane od obowiązku 
utworzenia prywatnych straży po- 
żarnych. 

2) liczebność straży dla poszcze 
gólnego zakładu pracy, 

8) stopień nasycenia gminy (mia- 
sta) oddziałami pożarnymi oraz 

4) podział obowiązków między 
straże istniejące w gminie, 

Przechodzae do merytoryczuej o- 
| Cery projektu, izba zgłosiła do: po 
RZA | 7cZCg( lnych przepistw poprawki 
| natnry-prawuej i gospodarczej. 


Tomaszów 


Na specjalnie zwołanym posiedze 
piu rady miejskiej uchwalono jedno 
myśluie nadać honorowe obywatel- 
stwo m. Tomaszowa Marszałkowi 
Śraigłemu Rydzowi. Akt obywatel- 
stwa honorowego doręczony zosta» 
nie p Marszałkowi przez specjalną 
delegację. która udaje się da War- 
szawy. 

Robotnicy i pracownicy finuy 
Ep. Ake. Aleksander Miller ofiaro- 
wali na ścigacz zarobek jednodnio: 
wy, co wynosi 2.070 zi. Taką samą 
sume dała cd siebie firma. 


14 wielkich miast 
w Poiste 


Pierwszym w Polsce miastem. 
ktćre przekroczyło 100.000 miesz- 
kańców była na przełomie XVII i 
XIX wieku Warszawa. Około roku 
1870 figuruje już na liście wielkich 
miast Lwćw, a kiedy nadszedł wiek 
dwudziesty, miast 100-tysięcznych 
było już 5: Warszawa, Łódź, Lwów. 
Wilno i Poznań. W pierwszych la- 
tach bież. stulecia szybko rozwinął 
się Krakćw, powiększając liczbę 
wielkich miast w Polsce do 6. Stan 
ten utrzymuje się aż do pierwszych 
lat powojennych. Według spisu jed 
nak z 1931 roku Polska miała już 
11 wielkich miast, do poprzednich 
howiem doszły jeszcze Katowice, 
Bydgoszcz, Lublin, Czestochowa i 
Scesnowiec. 

W chwili obecnej lista miast 100. 
tysięcznych w Polsce wzrosła do 14 
pozycji, powiększając się e Gdynię, 
Chorzćw i Białystok. Na początku 
Ib. r. ilość mieszkańctw wynosiła 

(w tysiacach): Warszawa — 1.289, 

Lćdź — 612, Lwów — 316, Poznań 

— 202, Kraków — 259, Wilno — 
,20%, Bydgoszcz — 141, Częstocho- 
| wà — 138, Katowice — 134, Sos- 
| rowiec 130, Lublin — 122, Gdynia 
| 120, © horzów — 110 i Białystok 

— 107. 


O A. EO W A D. O 


"NOWY TEMAT! 
NOWE UJĘCIE 


GRY AKTORSKIEJ 
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8 SIERPNIA 1914 R. 


Na Błoniach Krakowskich przygoto- ral 


|Dalsze ofiary na ścigacz 


im. wicepremiera Kwiatkowskiego 


Przemysł włók. K. Steinert w Łodzi 
— zł. 50,—, Zrzeszenie prac. Banku 
Polskiego ' Koło w Łodzi — zł. 200, 
Prac. miejsk. obyw, komit. zim. pom. 
bezrob. w Łodzi — zł, 26.15, oddział 
LMK. policyjny w Łodzi — zł. 141.70, 
W. F. Schweikert wyr. wełn. i gum. w 
Łodzi — zł. 25, Mieczysława i Henryk 
Holtorf w Łodzi — zł. 5, oddział LMK. 
przy 3 Oddziale ruch. handl. st. Łódź- 
Fabr. — zł. 585.50, Łódzki oddział: Z. 
B. — zł. 86, pow. Koło zw. inwa- 
woj. w Łodzi — zł. 75.50, J. Za- 


wywały się do odmarszu główne siły |błocka w im. krawców i ich prac. — 
strzeleckie. Zorganizowały się one w .2ł..85, fabr. kapeluszy dawn. H. Schlee 


13 kompanii, a to: 1-sza pod komendą 
PAWŁA KITTAYA pseudonim Stani- 
sław, 2-ga — CZESŁAWA JARNUSZ-| 
KIEWICZA ps. Kazimierz (obecnie ge 
nerała), 3-cia — STANISŁAWA. MA- 
CHOWICZA ps. Sawa (obecnie pułkow 
nika), 4-ta — TADEUSZA JAKUBOW- 
SKIEGO ps. Mohort (obecnie pułkow- 
nika S, G., 5-ta — JULIANA STACHIE 
WICZA ps. Wicz (6. p. generała), 6-ta 
— TADEUSZA GÓRSKIEGO ps. Szary, 
7-ma — STEFANA BIERNACKIEGO 
ps. Dąb obecnie generała i inspektora 
sił zbrojnych, 8-a — LEOPOLDA KU- 
LI ps. Lis (Ś. p. pułkownika), 9-ta — 
ALOJZEGO KONASA ps. Wir (obecnie 
pułkownika), 10-ta — TROJANOW- 
SKIEGO ps. Szaleniec, 11-ta — WŁA- 
DYSŁAWA UZDOWSKIEGO ps. Boń- 
cza (obecnie generała), 12-fa — WA- 
GŁAWA BIERNACKIEGO ps. Kostek 
(obecnie wojewody), 13-ta JERZEGO 


SLADKI ps. Rojan. Przydział komen- | nik, adwokat i lekarz pow inni się sku 


dantów był chwilowy, a oddziały w 
późniejszym czasie uległy reorganiza- 
cji. Zorganizowana kolumna wyruszy - 
ła pod komendą MIECZYSŁAWA TRO 
JANOWSKIEGO ps. Ryszard (obecnie 
generała) rankiem z Krakowa, by po- 


szczególnymi grupami przekroczyć gra A 
nicę zahoru rosyjskiego i połączyć się | Bornsztajn, Borów iecki P, B.cia B, i 


z oddziałami czołowymi. 

Do Miechowa, gdzie znajdowała się 
już kompania kadrowa, przybył JÓ- 
ZEF PIŁSUDSKI z szefem sztabu KA- 
ZIMIERZEM SOSNKOWSKIM oraz od 
dział, który wyruszył dnia poprzednie 
go z Krzeszowie pod komendą NOR- 


w Łodzi — zł. 71.65, Oddział LMK. w 
Aleksandrowie ok. Łodzi — złotych 


| 157,53, Oddział LMK. w Pabianicach 


— zł. 13.30, Oddział LMK. obw. w Ra- 
domsku — zł. 127, Emil Eisert i B-cia 


| Schweikert w Łodzi — zł. 261.10, Od- 


dział LMK. przy parowozowni st. 
Łódź - Kal. — zł. 292,35, Belg. Sp. akc. 
Emil -Haebler w Łodzi — zł. 20, Od- 
dział LMK. I Grodzki w Łodzi — zł. 
1.000, Z. Z. W. K. Scheiblera i L. Groh 
mana w Łodzi — zł. 100, Oddział L. 
M. K. w Rogowie ok. Koluszek zł. 12.70 
Koło Celne-w Łodzi — zł. 21.10, St. 
Rutkowski w Łodzi — zł. 0.90, Rut- 
kowska Teodozja: w Łodzi zł. 10, Za- 


Lotnictwo jest bronią najmłodszą, 
wobec czego. winno być otoczone naj- 
troskliwszą opieką całego spółeczeń- 
stwa — zatem wszyscy bez wyjątku: 
robotnik, rzemieślnik, kupiec, urzęd 


| pić w. szeregach LOPP. 
$ 


Prezćs koła LOPP. 358 przy V Dzieł 
nicy OPL. m. Łodzi p. Elbaum podaje 
do. wiadomości: spis osób, które zapi- 
sały się na członków LOPP. w schro- 
nie OPL. przy ul. Piotrkowskikej 1. 
A, Ajcheńnbaum, Arbus L, Albek J 
pfelbąaum H., Ajnwoner R., inż. M. 


I. Brand, Benedykt J., Birnbaum I., 
Bechler J., Berliński Ch., Blausztajn A. 
Bocian Z, Baum BE, Bornsztajn M., 
Ghimowicz B., Cynamon A., Chimo- 
wicz Sz., Cukierman K, Czernikowski 
R, Cygelberg M. A., dr. Osełka A., Dyk 
man Ch. Sz. Dobrzyński Ch., Dawido- 
wicz M., Dziewięcki Sz., Dziewięcki J., 


Dorembus A. Dreihorn S., Dymen- 


WIDA - NEUGEBAUERA (obecnie ge-| sztajn L., Eilenberg H., Fiszer. L., Fuks 
nerała i inspektora armii). Po zapozna | F., Fuks N., Finkel Sz. Fajerman J., 
niu się z sytuacją, PIŁSUDSKI wydał Erajlich Sz., Frydman M., 


dyspozycję do dalszego działania. Naka ga O per LĄ rral 


zywały one jak najszybszą koncentra-| Goździk B., Gothelf A., Gelbart M., Gu- 
cję oddziałów znajdujących się jeszcze  terman D., Goldberg M., Goldwaser A,, 

i w głąb Króle-| Gołąb L., Grynberg M., Herszberg L., 
TARSAN AE s'a Herszenberg I., Izbicki E., Jatka, B- -cia, 


Fiszman 


stwa. W dziedzinie politycznej dyspo- Japczyk W., Jakubowicz - Fisz, Kry- 
zycje PIŁSUDSKIEGO szły w kierun-|szek Ł., Kadysz Ch., Kac E., Krongold 
ku stwarzania faktów dokonanych w| Ch., Kaliński I., Kiersz Jo Klotz A, 
postaci polskich władz administracyj-| Książer M., Kozienicki B., Kliger D., 


Kalisz M., Kneler Ch.; Kaźmierczak À., 
nych, mających być organami Rządu | S ia irowicz TA Kirsztajn P., Litmano- 


Narodowego. Wysyłką działaczy, WY-| wjcz .A., Litmanowicz A. Lipski L. 
znaczonych do prac politycznych, zaj-; Lipszyc Z., Liberman J., "Lubiński H., 
mował się w Krakowie WALERY SŁA- Leszczyński J., Lipszyc J., Lipszyc D. 


mst: : JL K H.,-Lewin i Kahn, Librowski Sz., Misz- 
w EK, oficer komendy „głównej; wyzna kiewicz H., Mandel S., Miiier Ch., Mo- 


czony przez PIŁSUDSKIEGO do. zastę szkowicz' Kom. Bl., Miotełka B., Maj- 


| 


| 
|. 


powania Go przez pewien czas w Kra-! r 
kowie. 

„Ożywiona praca wojskowa i politycz 
na, podjęta przez PIŁSUDSKIEGO w 
Królestwie, znajdowała żywy oddźwięk 
w Krakowie. Głos zabrali uczestnicy 
powstania z 1863 roku, którzy wydali 
odezwę, wzywającą Komisję skonfede- 
rowanych stronnictw niepodległościo- 
wych i lwowski Centralny komitet na- 
rodowy do połączenia się i wytworze- 
nia wspólnego, jednolitego a zarazem 
bezpartyjnego organu kierowniczego, 
któryby podporządkował sobie wszyst 
kieh polaków, zaprzągając ich do służ 
hy dla narodu. Odezwę podpisali: WOJ 
CIECH BIECHOŃSKI, prof. 
CZYŃSKI, IGNACY DREWNOWSKI, 
1ZDOR KARLSBAD I TEOFIL MERU- 
NOWICZ. Równocześnie K. S. S. N, 
zwróciła się za pomocą odezwy do żoł 
nierzy polskich drużyn sokolich, wzy- 
wając ich do jak najszybszego połącze- 
nia się z walczącymi już szeregami 
strzeleckimi, W dniu tym w Krakowie 
wybrany został Komitet obywatelski 
polskiego skarbu wojskowego, z zada- 
niem zorganizowania najszerszych pod 
sfaw materialnych dla. polskiego ru- 
chu wojskowego. W skład prezydium 
komitetu weszli: przewodniczący: prof. 
MARIAN RACIBORSKI, zastępcy: BO- 
LESŁAW MALINOWSKI, dr. ZYG- 
MUNT MAREK, LUCJAN RYDEL, se- 
kretarze: dr. ZOFIA GOLIŃSKA-DA- 
SZYŃSKA i dr. MARIAN STĘPOW- 
SKI, Ponadto na członków wybrano 


SYRO- | nież naprzód prace utworzonego w Pa 


ranc H., Mendrowski K., Najman W. 
Najhaus M., Ofenhajm i Tusk, Oren 
buch. L., Oksenberg T.,  Olszycki. Ch., 
Pawłowski i Wolle, Pytkiewicz F. E., 
Prawerman H., Placek J., Pogotowie 
Ratunkowe Pryw., Prowizor B., Rabi- 
nowicz Å., Rosenwald "D., Rawet A. 
Rosenfeld D., Ayo J, Kom. Bl. 


PL 


borowski Józef w Łodzi — zł. 4, Szulc 
Brunon w Łodzi — zł. 5, Aleksandra 
Helena Rokicka w Łodzi — zł. 5, Zo- 
fia Rokicka w Łodzi — zł. 5, Izba 


Skarbowa w Łodzi — zł. 1.070,23, -Za- 


kała: Michał w Łodzi — -zł. 50, Oddział 
LMK. im..gen. G. Orlicz. - Dreszera w 
Piotrkowie Tryb. — zł. 60,30, Oddział 
LMK. w Konstantynowie n/Nerem — 
zł. 1.388,09, Kahlert Ryszard w Łodzi 
— zł. 20; Oddział LMK. w. Sulejowie 
— zł. 10, Grono dziewcząt z Grajdołka 
Łódź - Doły zł. 5, Stow. architektów 
w Łodzi — zł. 307, Stow. wychowan- 
ków Szkoły Głównej Handlowej w 
Warszawie — zł. 70, Zarząd gminy 
Brus, pow. łódzki — zł. 72:45, "Zakł. 
graf. J. K. Baranowski w Łodzi — zł, 
67.60, Przem. wełn. J. Barciński w 
Łodzi — zł. 25, przędz. baw. K. Stei- 
gert w Łodzi — zł. 100, Man. baw. F. 
Fisenbraun w Łodzi — zł. 100, Grodz- 
ki Kom. Dni Morza w Łodzi — złotych 
147.23, Oddział LMK. przy W. El. Kol. 
Doj. w Łodzi — zł. 12.88, Oddział w 
Koniecpolu Miejskim, pow. Radomsko 
— zł. 56.13, Tadeusz Wieczorek w Ło- 
wiczu — zł. 5, Zrzesz. prac. Banku 
Gosp. Kraj. Koło w Łodzi — złotych 


dzi — zł. 


Rzepkowicz St., Rosenłal, J.-D., Rosy 
cwajg M., í Rogoziński H., Szylit: 

Szałdajewski Sz., Szlamowicz I., Sżpii 
berg.J., Szliwkiewicz 'Sz., foporek A» 
Tajer M., „Trycotć, Torończyk .L., Trajj 
ster N., Taub 33 D Tomaszewski. R.. 
Wajs M. , -Wajnberg E,. Winter M. 
Wajnbaum Sz, 
man I., Zylberberg J. 
kowski Ch., Zakon Sz. 
Jednocześnie należy. wspomnieć. ‘oj 
patriotycznym czynie PY WALE mia- 


, Zyskind F., Żurć 


Sztafeta wileńska Rossa-W 


Jćzefa Piłsudskiego: w: chwili przebiegu. przez Warszawę. 
powitanie sztafety. zw. strzeleckiego z Wilna- odbyło 
Waszy yngtona w obecności wieloty sięcznych | rzesz ludności Warszawy. 


R A © tO 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 
7.14 Muzyka (płyty): 
7.45 Koncert w wykonaniu orkiestry 
mandolinistów. 


szereg wybitnych i znanych osób ze 
świata naukowego, literackiego oraz 
działaczy społecznych i politycznych. 
Podczas gdy na terenie zaboru au- 
striackiego i małej części rosyjskiego 
coraz silniejszy odgłos znajdowało rzu 
cone przez PIŁSUDSKIEGO hasło wal- | 
ki zbrojnej z Rosją, posunęły się rów- 


ryżu dnia 31. VII Komitetu wolonta- 
riuszów polskich. Dnia 8. VIII komitet 
złożył rządowi francuskiemy deklara] 
cję polityczną,  ujmującą w ogólnych | 
zarysach zasady, jakimi w swojej dzia 
łałności zamierza się kierować oraz 
prośbę o uznanie i poparcie podjętej 


swego powstania komitet poświęcił 
przede wszystkim opiece nad polaka- 
mi, znajdującymi się we Francji bez, 
środków do życia, Akcji w tym kierun- 
ku: podejmowanej towarzyszyła agita- 
cja zwracająca swe ostrze przeciw | 
współdziałaniu z Austrią i nawołująca | 
do walki orężnej z Niemcami. Podob- 
nie, jak na terenie zaboru austriackie- 
go, nie brak było również we Francji 
zgrzytów oraz nieporozumień, które 
dotkliwie odbijały się na rezultatach | 


pracy, dającej stosunkowo małe s wra 
ki. 

Ogół społeczeństwa polskiego w za-| 
| borze rosyjskim, poza słabymi ugrupo 
waniami niepodległościowymi, 
stały na stanowisku bezwzględnej 
walki przeciw Rosji, zachował się wo- 
bec wypadków biernie. Brutalne zacho 
wanie się niemców wobec ludności pol 


skiej. przechyliły ostatecznie szalę sym | 


patii ogółu na rzecz Rosji, w której 
widziano coraz powszechniej opiekun 
kę polaków. Wyrazem poglądów, jakie 
ożywiały podówczas stronnictwo -naro- 


Włodarczyk K., Zyser-.. 


| ców i przemysłowców w, Łodzi — zł. 


| kupit jeden ciężki karabin maszynowy 
*216; Przem. Wł. P. Herszkowicz w Ło-|z kompletnym wyposażeniem. — Fir- 
10, Zakł. przem. K. "Eiserta ' ma Jan Tsakumakis w Łodzi — zł. 100. 


Wszyscy wstępują do szeregów L. 0.P.P. 


| 


A 


„ROSSA - — "WAWEL 


awel, niosąca: ogień, pobrany z: Mauzoleum 


% 


| - 


które | 


dowo - demokrałyczne, była ‘deklara, 
cja, złożona przez prezesa koła polskie ró 
akcji. Pierwszy okres pracy od czasu|go w Dumie w Petersburgu WIKTORA 


JAROŃSKIEGO oraz oświadczenie "A; 
MEYSZTOWICZA, złożone w rósyj- 
skiej. radzie państwa w „imieniu pol: 
skiego klubu. parlamentarnego. Oświad ! 
czenia te zawierały wyrazy solidarnoś 
ci z państwem rosyjskim: w „jego walce 
z Niemcami oraz stwierdzenie, że, „W, 
tak historycznej chwili musi się susu- 


| 


j 


17.45, „Odznaka za wierną służbę“ 
— fragment: * * „Przemarsz legionistów 
przez Łódź“ —-Andrzeja Struga. 


„marszu. Szlakiem Kadrówki. 


VIII. — GŁOS PC PORANNY DZNNY ANNĘ PH OLEŚ | pomimo c Pi 


w-Łodzi — zł. 100, Miusiałowa — "kursy 
kroju. i. szycia iw Łodzi — zł. 6.50, :Od- 
dział: LMK. wW Tomaszowie --Maz. — 
zł *106:10. AE” 


* 

w; Dowództwie Okręgu Korpusu zo- 
stały “złożone . następujące ofiary na 
FON.: _ 

‘Pracownicy fizyczni łódzkich. WKE. 
Dojazdowych w Łodzi — 1.372,48, Ro- 
botnicy-i' pracownicy firmy ' Przemysł 
wstążkowy.-A.* Rozenfeld w. Łodzi — 
18 rata — zł. 40.71, Stowarzyszenie kup 


3082,54, ;4 abl. po 100 zł. 6% Poż. Nar. 
nom. wart. -zł 400, 7 obl: po 50 zł. 6% 
Poż.- Nar., 'nom. wart. zł. 350,.1 obl. 
4%  Poż.. Konsolidacyjnej nom wart. 
p 1100, 5-0bl. po'50 zł. 4% Poż. Kons. 
zł. 250, 4'0bl. po 100 zł. Poż. Obr. P. 
nom. wart.: zł. 400, 2 obl. po 200 zł. 
POP., nom. wart. zł. 400, 4 bony po 
17 zł- POP., nom. wart. zł. 80, 1 dolar 
ameryk. i 67 dkg. różnych monet .srebr 
nych. — Fabryka pluszu G. Cytter w 
Łodzi, 3/obl. 6%  Poż. Konsol. nom. 
wart. 300 zł. — Chrześcijański zwią- 
zek dożorców domowych w Łodzi, za- 


sta” Łodzi p: p. B. -Joskowicza, st. fel- 
czera, R.i Fiebiga, Sz. Wendla, Secem- 
skićgo J., -Grynbiuma: I. i'Grossa I., 
którzy: zapisali się. na członków doży- 
wotnich LOPP., dając w ten sposób in 
nym obywatelom przykład godny na- 
śladownictwa. >! 

Dalsze: :zapišy.- na „człónków LOPP. 
przyjmuje się:+w. schronie OPL, -przy 
ul. „Pi iolikowskikej | Nr.-1, we: wtorki 
i środy, od; „godz. 19. ‘do 21-ej oraz li- 
słownie. f 

1 


Uroczyste 
się na Rondzie 


8:15-,,8.15 — odjażd”” — gawęda. 
12.03 Audycja południowa, . 
13.00. „Utwory „L. - van: Beethovena 
(płyty): 
13. v Koncert rozrywkowy. - 
15.00 „Śladami Sabały: — audycja 
podhałańską. 
15.15 Muzyka popularna. 
- 45,45 Wiadomości . gospodarcze. 
16.10 Pogadanka aktualna. 
16.30 Koncert-w wyk. chóru P.-R. 
*16,45: Kronika literacka, 
17.00. Nowe nagrania (płyty): 


18.00 Najstarsze melodie świata — 
audycja słowno .- muzyczna. 

18.30 - Utwory wiolonczelowe. : 
"19.00 © Audycja 'dla robotników. 
-19.30 Przy wieczetzy. e 

20.05, /Ekipa:sprawozdawcza P. R. z 
20,25: 'Pogadanka aktualna. 
‘Dziennik; ¿wieczorny 
au eaen ¿muzyczne . da utwo 

25" Pólśka: śaódzy. Wachodëtn: a Za 

dioden 'Polska wobec : dwóch- fron- 
tów* * opr.y płk. * ' Mikulicza-Radeckiego 
i mjr..  Dziewanowskiego. 

(22.30 Recital, fortepianowy. Valentine 


y, AUDYCJE ZAGRANICZNE 
"LONDYN (342) ` 
-20.00 Sonata wiołonczelowa D-dur Men 
delssohna. =" 
KOENIGSWUSTERHAUSEN (1571) 


nąć* na plan dalszy wszelkie porachun , 20. 15 „Koncert: dawnej. muzyki (Haen- 


ki wewnetrzne“, O narodowych aspira 
cjach i żądaniu niepodległości w 
oświadczeniach tych nie było mowy. 


del, y ivaldi „JS. Bach) 
> „HEILSBERG (291) 
20.35 AMOtEnaśr - Tułacz* — opera R. 
„Wagnera. ` 


Tragiczna kąpiel 


Straż ogniowa wyłowiła 
topielca 


30-letni Bolesław Drożdż (Śrćd- 
miejską 26) wybrał się onegdaj 
z żoną i kclegami do stawu przy ul. 
Topolowej, gdzie całe towarzystwo 
postanowiło skorzystać z kąpieli. 

W pewnym momencie Drożdż, 
nie umiejąc dobrze pływać, zaczął 
tonąć. Koledzy natychmiast pośpie- 
szyli mu z pomocą, lecz w między» 
czasie Drożdż skrył się pod wodą. 

Ponieważ po kilkunastuminuto- 
wych poszukiwaniach nie udało się 
kolegom go odnaleźć, zawezwano 
straż ogniową, ktćra wszczęła po- 
szukiwania. 


Mimo energicznej, cała noe trwa- 
jącej akcji, zdołano ciało topielca 
wyłowić dopiero wczoraj nad ra- 


rem. (M) 


idealnie zradiofoni- 
zowana świetlica 


W ramach II dorocznej wystawy 
radiowej, wśrćd wielu stoisk (któw 
rych, jak wiadomo, będzie w tym 
roku więcej, niż w ubiegłym) znaj- 
dzie się również stoisko społeczne: 
go komitetu radiofonizacji kraju. 
Stoisko to obrazować będzie donio- 
sły wpływ radia na życie społecz- 
no Polski. 


Znajdziemy tam m. im. wzór ide: 
alnej zradiofonizowanej świetlicy, 
która stać się winna przykładem 
dla działaczy społecznych i oświa- 
towych, jak należy radiofonizować 
szkoły i świeślice w terenie. 


Stoisko S. K. R. K. spotka się 
niewątpliwie z dużym zainteresowa, 
niem publiczności, zwłaszcza przy: 
byłej z poza Warszawy. A tej właś- 
nie będzie niewątpliwie bardzo wie- 
le, gdyż liga popierania turystyki 
uruchomi z całej Polski specjalne 
pociągi popułarne na wystawę ra« 
diową. 


TEATR i SZTUKA 


TEATR LETNI 
. Dziś „Baron Kimmel“, 
Kierownictwo Zrzeszenia Artystów, 


Ł, T. M. przypomina posiadaczom abo" 
namentów, że kupony honorowane bę- 
dą tylko do końca b. m. w Teatrze Let 
nim codziennie z wyjątkiem niedziel, 
sobót i świąt. 


ZESPÓŁ IDY KAMIŃSKIEJ 
Ida Kamińska wystawia dziś po raz 
pierwszy najnowszą sztukę dramatur- 
ga Wład. Fodora (autora „Matury*) 
pod tytułem „Baśń o Sprawiedliwości”, 
Nowa premiera wywołała zrozumia- 
łe zainteresowanie. 


WYSTĘPY RADIOWE 
W OGRÓDKU. 

Dziś i codziennie o godz. 20.30 
zespćł teatru humorystycznego „Ba 
łaganeidn" wystawia widowisko re- 
wiowe p.t. „Raj w ogrodzie”, Wstęp 
do ogrodu od godz. 17. -ej, a od 19.30 
orkiestra. 


wyświetla najpiękniejsze filmy! 
Dziś i dni następnych! 


Film z rozmachem, łezką 
i uśmiechem, osnuty na tle 
najpopularniejszej piosenki 
wojskowej z okresu wojny 
światowej 


„GDY 
MADELON...” 


Reż. George Polla. 
W rol. y 
w. Henry Garat, 


główn. 

Helena Robert 
(rę 
zd ee aa ||| "| OP. 


Widownia idealnie wentylowana? 
Zapisujcie si 
na człnków L.0.P. 


e 
P. 


_ GŁOS SPORTOWY: DL a p ae 


| 
mistrzostw ligowych | 
Noji i Sznajder sklasyfikowali się na piątym miejscu 


Po przeszło miesięcznej przerwie | 
3,88,6 m. ski zajmie jednak pierwsze miejsce, 


letniej wznowione zostaną rozgryw- 
ki piłkarskie o mistrzostwo ligi. Na 
pierwszy ogień pójdzie mecz w Kra- | 


Wczoraj odbyły się w Londynie | lepszej formie, zajął piąte miejsce. Zwyciężył amerykanin 


kowie: Cracovia — Pogoń. Mecz; . 
ten rozegrany zostanie jako jedyny zsiędęystarośo ye zawody lekkoatie- | Zwyciężył oczywiście bezkonkuren- | Varolft 4,11,5 przed szwedem Vast- ale Peel okazał się szybszym na fi- 
w tym terminie dnia 15 sierpnia tyczne. Startowali najwybitniejsi cyjny obecnie rekordzista Świata | bergiem 4.03. nisza. | 

x lekkoatleci Europy i Ameryki. Z|fin Maeki w bardzo dobrym czasie Najlepszy wynik z polaków uzy- Amerykanin Geoffrey był  jedy: 


Przypominamy, 
rundzie zwycięstwo odniosła dru- 
żyna Pogoni w stosunku 3:0, Pelną 
parą ruszy liga do boju dopiero 20 
sierpnia. 


Widzew—Lechia 
zadecyduje o awansie 
do klasy A 


W niedzielę, na boisku Widzewa 
o godz, 17-ej odbędzie 'się atrakcyj- 
ny mecz piłkarski Widzew — Le- 
chia (Tomaszów) o wejście do kla- 
sy A. 


Mecz ten będzie miał decydujące 
znaczenie. Lechii wystarczy remis, 
by zapewnić sobie awans, jednak 
w wypadku zwycięstwa Widzewa, 
zrówna się on ilością punktów z Le- 
chią i wówczas dojdzie do trzeciej 
decydującej rozgrywki między po- 
wyższymi klubami na terenie nett- 
tralnym (najprawdopodobniej w Pa- 
bianicach), 

Lechia postada silną drużynę, któ- 
ra w niedzielę, jak wiadomo poko- 
nała w Tomaszowie ligowy UT 2:0. 
W pierwszym meczu Widzewa z Le- 
chią w Tomaszowie zwycięstwo od- 
nieśli gospodarze, jednak Widzew 
był drużyną lepszą. Sądzić należy, 
Że na własnym boisku uda się dru- 
żynie łódzkiej odnieść zwycięstwo. 
Mecz cieszy się b. dużym zaintere- 
sowaniem. 

* 

W. najbliższą niedzielę 13 b. m. 
zapadnie najprawdopodobniej decy- 
zja odnośnie awansu do łódzkiej 
kłasy B. Odbędzie się mecz Tram- 
wajarze — Przybyłowianka. Traw- 
wajarze w wypadku zwycięstwa 
zrównają się ilością zdobytych punk 
tów ze Sportionem i o awansie do 
klasy B zdecydowałaby trzecia roz- 
grywka między tymi klubami. W 
wypadku remisu lub zwycięstwa 
Przybyłowianki do klasy B zaawan 
suje Sportion. 


Wyścig kolarski 
o mistrzostwo drużyno- 
we Polski w Łodzi 
"W najbliższą niedzielę 13 b. m. 
odbędzie się w Łodzi wyścig kolar- 
ski o mistrzostwo drużynowe Pol- 
ski na szosie. 

Wyścig odbędzie się na dystansie 
100 kim. na trasie: Łódź — Stry- 
ków — Głowno — Łowicz i z po- 
wrotem. 

Start do wyścigu nastąpi punktu- 
alnie o godz. B-ej rano na autostna- 
dzie u wylotu ul. Brzezińskiej, je- 
den kilometr za mostem. 

Każda drużyna składać się będzie 
z 4-ch kolarzy, z których trzej pier- 
wsi będą klasytikowani. 


"= 


| 


| 


iż w. pierwszej | polaków Noji startował na 3 mile, 
| Staniszewski w biegu na 1 milę, a! 


Sznajder w skoku o tyczce. 
Najgroźniejszą konkurencję miał 
Noji, który znalazł się razem ze 
słynnym rekordzistą fińskim Maeki. 
Polak, który zresztą nie był w naj- 


13:59,4. Drugie miejsce zajął Csa- 
plar — 14:08, trzecim był szwed 
Nilsson, czwartym anglik Ward 
Maeki prowadził przez cały czas, 
nie zagrożony przez nikogo. 
Sznajder sklasyfikował się rów- 
nież na piątej pozycji, uzyskujac 


ifowanie formy -- al 


skał Staniszewski, który na jednej | 


mili zajął drugie miejsce za angli- 
kiem Peelem, bijąc m. in. amery- 
kanina Rideouta i fina Iso Hollo. 
Zwycięzca Peel osiągnął czas 4:15,2, 
a Staniszewski 4:16,6. Na ostatnich 
200 m. zdawało się, że Staniszew- 


Co mówi Wilimowski o postawionych mu 


Po 
1%, która miała miejsce w Pa- 
ryżu, 
nr. 2“ na ohozie przed me- 


czem z Francją, mamy teraz 
„aferę spirytusową nr. 3%. Tym 
razem terenem jej była Warsza 
wa. 

Po obozie przedolimpijskim, 
prowadzonym przez anglika Ja 
mesa, piłkarze wyjechali do do 
mów. Po drodze z Bielan za- 


T 


Doktór med. 


2. Aronson 


powrocił 


„aferze spirytusowej nr. | trzymali się jednak w stolicy. | dobno pijaństwo urządzone zo- 
Ta zdobytą na obozie formę za | stało na koszt 
po „aferze spirytusowej | kropili sążniście alkoholem. Po | skich stolicy. Ale gracze też ze 


klubów piłkar- 


swej strony nie żałowali gotów 
ki. Było przecież z czego pła- 
cié. Niektórzy pootrzymywali 
urłopy płatne. PZPN. ze swej 


strony wracał t. zw. „dniówki; | 


TZŁPN-owi powiedziało się bo- 
wiem, że urlop jest bezpłatny, 
no i że zawodnik robi wielką 


„Ofiarę“, decydując się na wy-ityehmiast peleciło swemu gra- 


a fimowWie? 


Rekord ma 10 kim. w nicbezpieczeńsiwie 


W Kouvala w Finlandii odbył 
się pojedynek fińskich lekkoa- 
tletów na 10 kim. Zwyciężył 
młodziutki zawodnik V. Toumi 
nen, osiągając wspaniały czas 


30:07,6. Drugie miejsce zajęli 
Pekuri i Salminen w jednako- 
wym ezasie 30:10,6. 

Tylko wielki upał przeszko- 
dził Touminenowi w pobiciu 
rekordu świata Sałminena na 


tym dystansie (30:05.5). Czas 
Touminena jest najlepszym wy 
nikiem, osiągniętym w tej kon 
kurencji na Świecie w osta- 
tnich dwuch latach. 


Otwarcie sezonu bokserskiego 


Przełożenie mistrzostw drużynowych na 3 września r. b. 


Zarząd okręg 
bokserskiego ustalił program o 


P. przy ul. Ogrodowej przemó- 


twarcia sezonu bokserskiego w j wienie prezesa ŁOZB., defila- 
naszym mieście. Początkowo zalda wszystkich sekcji bokser- 


mierzano otworzyć sezon łącz- 
nie z mistrzostwami  drużyno- 
wymi okręgu. 

Obecnie jednak 
uległ zmianie, a mianowicie u- 
roczystości otwarcia odbędą 
się 27 sierpnia, zaś mistrzostwa 
drużynowe klasy A zostały 
przełożone o jeden tydzień i 
rozpoczną się 3 września. 

W programie oficjalnego o0- 
twarcia sezonu w niedzielę, 27 


zamiar ten 


Í skich klubów okręgu. Następ- 


nie rozegranych zostanie kilka 
pokazowych walk bokserskich 
przy udziale czołowych zawo- 
dników okręgu, po czym odbę- 
dzie się wręczenie dyplomów 
P. Z. B. klubom: Hakoah i 
Geyer, nadanych za dużą ży- 
wotność. 

Jak wiadomo, Hakoah pod 
względem żywotności został 
sklasyfikowany przez PZB. na 


owego związku | b. m. nastąpi na boisku I. K. drugim miejscu w Polsce, zaś 


Geyer na 5-ym. 
+ 


W dniu dzisiejszym upływa 
termin zgłoszeń do mistrzostw 
bokserskich drużynowych okrę 
gu klasy A. Do dnia wczoraj- 
szego zgłosiły się do mistrzostw 
I. K P. Geyer i Hakoah. Loso- 
wanie mistrzostw odbędzie się 
przy udziale delegatów klubo- 
wych jutro, w środę, w lokalu 
ŁOZB. przy ul. Jerzego 22 o 
godz. 19-ej. 


hugustowicz walczy w Berlinie 


zmów poci fałszywym nazwiskiem 


Donosiliśmy przed kilku ty- 
godniami o ucieczce do - Nie- 
miec mistrza i reprezentacyj- 


` 


INDYWIDUALNE WYJAZDY DO: 
FRANCJI, Bułgarii, Italii, Litwy. Łotwy. Rumunii. 
Słowacji. Węgier i innych krajów. 
WYCIECZKI ZBIORÓWE: 

Francja — 3/9 (Paryż, Vichy, Nieea, Dinard) 
Bułgaria — 6/9 (Warna—koleją lub Dunajem) . 
Italia — 4/9 (Rimini, Riecione, Montecatini) 
Węgry — 16/8 (Balaton) Jugosławia — 9/8 


Crikvenica) 


( 
FRANCOPOŃ tód Piotrkowska 104-a 


YA 


|dnictwem FIBA 


nego boksera Łodzi Augustowi 
cza, którego prawdziwe nazwi- 
sko, jak się później okazało, 
brzmi: Erich Edward Gernat. 

Przed kilku dniami wpłynę- 
ło do ŁOZB. zapytanie z PZB. 
w sprawie  Augustowicza i 
Arndta, „zbiegów do Niemiec“, 
PZB. pragnie bowiem za pośre 
(międzynarodo 
wej federacji bokserskiej) prze 
szkodzić im w dalszej karierze 
bokserskiej, przez rozszerzenie 
dożywotniej dyskwalifikacji na 
wszystkie związki państwowe. 


Do dnia wczorajszego brak 
było wieści o miejscu pobytu 
Augustowicza - Gernata, obec- 
nie nadchodzi meldunek z Ber- 
lina, że niesławnej pamięci b. 


mistrz Łodzi debiutował przed 
kilku dniami na ringu niemiec 
kim, w stolicy Rzeszy. Walczył 
on z b mistrzem wagi piórko- 
wej Niemiec Schónebergerem i 
przegrał po wyrównanej walce, 
mając nawet przeciwnika w 
pierwszej rundzie na deskach. 
Augustowicz walczył w bar- 
wach klubu przy zakładach me 
talowych Borsiga w Berlinie, a- 
le eo ciekawsze, że znów nie 
pod prawdziwym nazwiskiem 
Gernat, ale zniekształeonym — 
Gerner. 

Na najbliższym posiedzeniu 
zarządu PZB. Augustowicz vel 
Gernat vel Gerner zostanie do- 
żywotnio zdyskwalifikowany. 


| 
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nym zawodnikiem, któremu udało 
się wygrać dwie konkurencje. Na 
100 yardów amerykanin uzyskał, 
czas 9,8, a na 220 yardów 21,8. A 
merykanin pokonał m. in. rekordzie 
stę włoskiego Marianiego i rekor 
dzistę Anglli Sweeneya. 


zarzutach ? 


jazd do Warszawy. 
Głównym „aktorem“ był zno 
wu „Ezi“ Wilimowski, sławm 
już z niejednego pijaństwa. 
TŁUMACZENIE WILIMOW- 
SKIEGO. ` 
Wiadomość podana przez 
dzienną prasę Śląską o nowy 
„wyczynie* Wilimowskiego z 
biła oczywiście kolosalne wra: 
żenie. Kierownictwo klubu ną- 


czowi dać oświadczenie, że t 
nieprawda. Śledztwo i przesłu 
chanie winńego zarządziło do 
piero na poniedziałek, ale za: 
raz po ukazaniu się wiadomo 
ści poleciło wydać zaprzecze: 
nie! Dla pewności nie do pra: 
sy, ale do radia. „Ezi“, nie ma: 
jąc czystego sumienia, sprosto: 
wał tylko, że zgłoszenia do żad 
nego z klubów warszawskie 
nie podpisał, o pijaństwie nie 
nie wspominając. 

W oświetleniu Wilimowskie 
go powodem pijaństwa byli ko 
ledzy z reprezentacji. Otwarli 
oni podobno „Eziemu* list pry 
watny, pochodzący od narze 
czonej ze Śląska. Nawiasem 
trzeba dodać, że pani ta ma na 
gracza Ruchu ogromny wpły 
i stara się hamować jego po- 
ciąg do kieliszka. Koledzy po 
przeczytaniu listu kpili z Wili 


mowskiego, że tak się da 
wziąć pod pantofel, „Ezi“ 


cheiał temu zaprzeczyć i na da 
wód... pił przez dwa i pół dniaj 


Bokserzy uciekają | 
również z okręgu poznań: 
skiego 

Iw roku bieżącym kilku bo 
kserów opuści kluby macierzy 
ste. 

Jak się dowiadujemy, kilku 
czołowych bokserów okręgu po 
znańskiego otrzymało stałą pra 
cę w zakładach fabrycznych 
Cegielskiego w Rzeszowie i w 
związku z powyższym zmienili 
barwy klubowe. Do sekcji bo: 
kserskiej Resovii, która montt 
je w bieżącym sezonie bardzo 
silną drużynę, zgłosili już prz 
stąpienie i podpisali deklaraj 
cje nast. zawodnicy: reprezen 
tacyjny bokser Polski Klimecki 
HCP., Poznań), Wolniakow: 
ski II (Warta), Łada (Gopla* 
nia) oraz Iwaszkiewicz z Wili 
na (WKS. Śmigły). | 
Ósemka rzeszowska, do któś 
rej należy ponadto kilku doskó 
nałych zawodników, jak  bra< 
cia Wróblewscy, bracia Kazi 
mierzakowie, Żak i t. d. będzie 
bardzo poważnym przeciwni: 
kiem. 
Trenuje ją znany bokser pol- 
ski Tomaszewski. f 
Może ona również odegrać 
poważną rolę w mistrzostwach 
Polski. l 
Okręg poznański ma podob- 
ne trudności co Łódź z utrzy4 
maniem bokserów, którzy emi- 
grują do innych dzielnie. 


i 
i 


zódź..2. sierpnia GŁOS HŁAMNELOW Y 
Pożyczka angielska dia Polski Rek pienin 


Jest dia gospodarki naszej niezwykie korzystną 


e zo rę ia „Cliwili” ukazał|ski w ramach sojuszu wojskowe 
ES dw artykuł, | go Francji i Polski. Trudności 
omawiający historię i konsekwen |te, mimo usiłowań, nie zostały 
cje pożyczki angielskiej. Wi arty |przezwyciężone i jak wynika z ko 
kułe tym autor podkreSla, że| munikatu oficjalnego, do prze- 
rząd Wielkiej Brytanii zapropo-|rwania rokowań doprowadziła 

nowsł Polsce nawiązanie roz- |strona polska, a nie angielska, 
póz w sprawie kredytów. Pro-|jokby to chcieli dziś niemcy. 


ski i na własną opinię obywateli | 
polskich. 

Pożyczka towarowa da Pol- 
sce możność uzupełnienia jejj 
zbrojeń  wysokowartościowymi 
materiałami angielskimi. Jest to 
sprzęt zupełnie pierwszorzędny, 
sporządzony z doskonałych su- 


pozycja wyszła więc ze strony © che r „|rowców i przez znakomitych 
rządu lego, jak o tym WEWN cl Perse, ty konstruktorów, z jakich słynie 


wi nadzieję, że w krótkim czasie | 
uda się przerwane rokowania w | 
sprawie transzy gotówkowej z 
powrotem nawiązać i szczęśliwie 
je zakończyć. 


doniosła sama prasa angielska, a 
nie ze strony rządu polskiego. 
Stwierdzenie tej rzeczy jest bar- 
dzo ważne dla przedstawienia 
we właściwym świetle propagan 
dy niemieckiej, usiłującej wmó- 
wić swym czytelnikom, że Pol- 
ska ,„„krzątała się“ około skarbu 
angielskiego, a rząd brytyjski 
„nie kwapi się* z udzieleniem 
Polsce kredytu. 

Rokowania pożyczkowe obję- 
ły od razu dwa rodzaje kredy- 
tów. Pierwszy dotyczył części to 
warowej i miał Polsce przynieść 
8 milionów funtów szterlingów 
w różnych towarach, potrzeb- 
nych dła dozbrojenia Rzeczypo- 
spolitej, Co do tego typu pożycz- 
ki osiągnięto dość szybko poro- 
zumienie, odnośna zaś umowa, 
jak to wynika z komunikatu u- 
rzędowego, została podpisana w 
dniu 2 bm. | 

Drugi rodzaj pożyczki, a mia 
nowicie część gotówkowa, stała 
się przedmiotem wielu trudności 
— jak oświadczył kanclerz skar- 
bu sir John Simon — natury czy 
sto technicznej, nad którymi 
„ubolewa przede wszystkim rząd 
brytyjski“. Część gotówkowa 
miała wynieść 5 milionów fun- 
tów szterlingów, oferowanych 
przez rząd brytyjski oraz 3 i pół 
miliona funtów dodatkowo zao- 
ferowanych przez rząd francu- | 


naród angielski. 


Na tle moeno przereklamowa- | 
nej jakości sprzętu wojskowego | 
Niemiec, który kiepsko zdał egza 
min i w czasie marszu wojsk 
niemieckich na Austrię i w okre- 
sie walk hiszpańskich, a który 
jak wiadomo, w dużej części wy- 
konany jest z namiastek — 
wzmocnienie polskiej siły zbroj- 


Sam fakt zawarcia umowy po 
życzkowej na 8 milionów, fun- 
tów czyli ponad 200 milionów 
złotych jest dla gospodarstwa 
społecznego Polski zjawiskiem 
bardzo pomyślnym. Pożyczkę o- nej wysokogatunkowym  sprzę- 
ear ore Nic M a te: tem angielskim ma swoją wiel- 
życzka długoterminowa, a w dzi- PST oem S L; aE 
siejszych czasach, kiedy długim 5% 
terminem jest już rok, a nieraz 
i miesiąc, udzielenie pożyczki na 
18 lat, w tym dwa lata karencji, 
jest manifestacją optymizmu w! kraj posiada w swym banku emi 
żywotne siły Polski i zaufania do syjnym pewną ilość złota i de- 
iei gospodarstwa. W, obecnej woj| wiz, starannie konserwowaną i 
nie nerwów, narzuconej Polsce chronioną jako skarbiec wojen- 
przez Niemcy, które wyobrażają | ny, z którego należy czerpać tyl- 
sobie, że uda im się zdusić Pol-|ko podczas wojny. Olbrzymia 
skę gospodarczo przez zmusze-j| większość sprzętu wojennego 
nie jej do utrzymywania ciągłe- | produkowana jest w Polsce. Ale 
go pogotowia zbrojnego — taki istnieją pewne materiały, które 
zastrzyk konkretnych wartości | mimo to trzeba sprowadzać z za 
gospodarczych i moralnych nie granicy. Za materiały te trzeba 
jest rzeczą do pogardzenia. Sko-! płacić złotem. Dotąd Bank Pol- 
ro Wielka Brytania, znana ze jski asygnował złoto na ten cel. 
swej ostrożności i wstrzemięźli- | Obecnie w dużej mierze koniecz 
wości w udzielaniu pożyczek 0-|ność ta odpada, ponieważ Pol- 
kazuje w ten sposób fantanile] ska otrzymuje sprzęt wojenny 
Rzeczypospolitej, to przykład ten|na warunkach kredytowych z 
musi oddziaływać pomyślnie i | najlepszego i najtańszego źródła. 
na opinię innych krajów do Pol. | Skarbiec wojenny Rzeczypospo- 


Kio będzie móśl imporiować 


Pożyczka angielska odciąży 
ponadto rezerwy kruszeowo-de- 
wizowe Banku Polskiego. Każdy 


litej może pozostać nienaruszo- 
ny. 

Także w dziedzinie fiskalnej 
muszą wystąpić dobroczynne | 
skutki pożyczki. Jakkolwiek spo 
łeczeństwo bez wahania przyję- 
łoby największe nawet ciężary 
na rzecz dozbrojenia armii w 0- 
bliczu niebezpieczeństwa nie- 
mieckiego, to jednak lepiej jest, 
[iezel rezerwy płatnicze ludności 
zaoszczędzone zostaną na czas 
bardziej krytyczny, gdy będą to 
naprawdę jedyne źródła finanso 
wania wydatków wojennych pań 
stwa, a obecne nadwyżki w wy- 
datkach znajdą swe częściowe 
pokrycie w pożyczce zagranicz- 
nej. 


Wreszcie oprocentowanie po- 


|ży czki angielskiej nie jest wyso- 
|kie. 5 procent rocznie byłoby 


może niemało w normalnych cza 
sach wielkiej płynności na mię- 
dzynarodowych rynkach pienięż 
nych, zwłaszcza, że chodzi o po- 
życzkę towarową, a nie gotówko 
wą. Ałe zważyć nałeży, że dziś 
angielski rynek pieniężno - kre- 
dytowy zmobilizowany jest w ca 
łości dla potrzeb państwa, które 
czerpie zeń środki na sfinanso- 
wanie swego olbrzymiego progra 
mu zbrojeniowego, a ponadto, że 
w obecnej chwili dostawa sprzę- 
tu wojennego jest pilniej potrzeb 
na, aniżeli dostawa gotówki, po- 
nieważ angielskie fabryki zbroje 
niowe zawalone są zamówienia- 
mi rządowymi i nie mogłyby się 
podjąć tak rychło wykonania 
zleceń polskich. Dobra armata 
jest dlatego dziś równie cenna, 
co gotówka, zwłaszcza, że ta ma 
być przecież poświęcona na kup 
no tejże właśnie armaty. 


surowce? 


Zmiany dotychczasowych metod przywozu włókienniczego 


Warsz, kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: y 

Na terenie samorządu gospo- 
darczego rozpatrywany jest 0-| 
becnie szereg projektów zwią- 
zanych z reorganizacją i u- 
sprawnieniem importu surow- 
ców. Prace te objęły m. in. rów 
nież i przywóz surowców włó- 
kienniczych, które w naszym 
imporcie stanowią bardzo po- 
kaźną pozycję. 

Według istniejących w tej 
mierze projektów na listę im- 
porterów surowców włókienni- 
czych mogłyby być wciągnięłe: 

Firmy, wykupujące Świade-| Publiczność i stery giełdowe przy wystarczy jednak uważać za suk: 
ctwa przemysłowe kat. V i pra | zwyczajone są ostatnio do gwał-| ces zahamowanie zniżki, 
cujące na własny rachunek. — | townych skoków barometru poli-| Kursy walorów kształtowały się! 
Wyjątkowo mogły to być przed | tycznego. Giełda, najczulszy nerw wczoraj następująco: 
siębiorstwa VI kat. przem., do- | każdego organizmu gospodarczego, 
piiszczane na wniosek izby prze j przechodzi ostatnio niezwykłe Pe- | ka wewnętrzna, po _ przejściowej | 
my, słowo - handlowej w porozu rypetie. Raz po razie sygnalizują | zniżce, wyrównała kurs do poziomu 
mieniu z daną organizacją bran | bowiem poważne zmiany, zmuszając poprzedniego: płaceno za nią 60.50, | 
żową rją do odpowiedniego ustosunkowa- żądano 61. 


stwa te muszą się solidarnie wy 
wiązywać z transakcji zagrani- 
cznych. 

W odniesieniu do handlu ist 
nieć będzie obowiązek posiada- 
nia kapitału w wysokości 50 
tys. złotych. Niższy kapitał bę- 
dzie mógł być uzupełniony kre- 
dytem zagranicznym. Firmy ta 
kie będą musiały posładać skła 


dy własne, mogące pomieścić 
zapasy równające się dwumie- 
sięcznym obrotom tych przed- 
siębiorstw. 

Zakup surowców musi się od 
bywać bezpośrednio w kraju 
produkcji, lub u właściwego 
zródła europejskiego Muszą 0- 
ne wywiązywać się solidnie z 
transakcji zagranicznych i po- 


siadać pozytywną opinię izby 
przemysłowo-handlowej o właś- 
ciwym spełnianiu swych obo- 
wiązków obywatelskich o cha- 
rakterze dobrowolnym, jak i 
przymusowym. Wreszcie ostat- 
nim z warunków będzie przy- 


należność do właściwej organi- } 


zacji branżowej. 


Zahamowanie zniżki kursów 
Giełda oceniła dodatnio mowę wir) dA 


żądaniu. ` 
5 proc. pożyczka kolejowa: obra- 


(cano jedynie drobnymi odcinkami 
4 i pół proc. państwowa pożycz- | 


po 58.75 w kupnie, 59.25 w SR 
daży. 

4 proc. prem. pożyczka ĘĄ 
(dclarówka): nadal płacono za nią 
38.25, żądano 38.75, zaś za 4 proc. 
pożyczkę konsolidacyjną płacono 


| 


5 
| 


Łódź, 8 sierpnia 1939 


Na listę importerów mogłyby | nia się do nich. 3 proc. pożyczka inwestycyjna 
hyć również wciągniete firmy | Alarmy wojenne, które, nota be- | miała tendencję niejednolitą: I em.|61, żądano 61.50 za odcinki wię- 
wykupujące patenty handlowe | ne, nie są nowością dla giełdy, w |nie była oficjalnie notowana, zaś w ksze i 60,25 kupno, 60.75 za drobne. 
I kategorii: <A ostatnim tygodniu przybrały moc-| obrotach prywatnych płacono za | 4 i pół proc. listy zastawne ziem- | 

a) o charakterze handlowych, | no na siłe, Zaognienie się sprawy | nią 74, .25, żądano 74.75. Natomiast | skie ser. V w godzinach przedpo- | 

b) tirmy nakładcze, które wy- gdańskiej, zerwanie przez St. Zje- Jí em. straciła 50 pkt. i obracano | łudniowych były mocniejsze. Wsku: 
każą się importem za okres o- | dnoczone traktatu handlowego z Ja | nią po 73.25 kupno, 73.75 sprzedaż. |1ek braku zapotrzebowania obniży- 
statnich 5.lat i cingłością pro- | ponią 


dukcji w okresie dwóch lat. , burzę, której punkt kulminacyj iny | 96.75 — 77.25. 


sygnalizowały nadchodzącą | Z serii obracano jedynie I em. po'ły sie o 50 pkt. do poziomu 35.50 


PW YYY PY 7 


Urzędowa ceduła * 
giełdy warszawskiej 


Na wczorajszym zebraniu giehły de- 
wizowo - wałułowej w Warszawie no- 
jtowano następujące kursy: 

DEWIZY 


Bruksela 90.45 — 90.67 — 90.23, Ber» 
lin 213.07 — 212.01, Gdańsk 100.25 — 
99.75 — Amsterdam 283.90 — 28461 
— 283.19, Kopenhaga 111.80 — 1115% 
— 11.02, Londyn 24.91 — 24.98 — 
24,84, Nowy Jork 5.33 i jedna czwarta 
— 530 i trzy czwarte, Nowy kabel — 
5.32 i trzy ósme — 5.33 i pięć ósmych 
— 531 i jedna ósma, Oslo 125.47 — 
124.83, Paryż 14.11 — 14.15 — 14,07, 
Sztokholm 128.55 — 128.87 — 128.23, 
Zurych 120.25 — 120,55 — 119.95, Mew 
diolan 28.03 — 27.80, Helsinki 10.99 — 
11,02 — 10.96. 

PAPIERY PROCENTOWE 

4%% wewnętrzna 60.50 — 60.75, 
3% poż. inwestycyjna I em. nie not.: 
seriowa 77.—, 3% poż. inwestycyjna 
II em. 73.50 — serie — nie not., 5%. 
poż. konwersyjna 65, 5% poż. kolejo- 


wa (drobne) 59, 4% prem. poż. dolar. ` 


38.50, 4% poż. konsolidacyjna 61.26 
(setki) 60.50. 

5%% listy zastawne i obligacje ko- 
munałne Banku Gosp. Kraj. (dawniej 
817 % 81 (w proc.) 514% listy za- 
stawne Państw. Banku Rolnego (dawa 
niej 8 i 7 %) 81, 6% obligacje ban- 
kowe BGK. 3 em. 97. 

444% listy zastawne ziemskie ser. V, 
56.25 — 55.75, 5% listy zastawne war- 
szawskie 1933 roku 61, (drobne) 62; 
5% listy zastawne m. Łodzi z 1933 r. 
56.75 — 56.50, 5% listy zastawne łódz. 
kie 1933 roku 57.50, 5% listy zastawne 


m. Piotrkowa 1933 roko 53.75, 5%, 


listy zastawne m. Radomia 1933 r. 54, 
AKCJE 
Bank Polski 103, Warsz. Tow. Kop: 
Węgla 31, Lilpop 79.50, Norblin 91, 
Starachowice 45.75, Żyrardów 46. 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebraniu  giełdo- 
wym w Łodzi notowano: 
sprzedaż kupno 
39,25 39,00 
75,50 75,00 


Dolarówka 
Inwestycyjna I em. 


Inwestycyjna II em. 7450 74,00 
Konsolidacyjna 61,75 61,25 
Bank Polski 104,50 104,00 


Tendencja cokolwiek mocniejsza. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Pszenica jedn. 2050 — 20.75 
Pszenica zbier. 20.00 — 20.25 
Żyto 12,50 — 12,5 
Owies I gat. 18.00 — 18.25 
Owies II gat. 17.50 — 17.75 


Koniczyna biała 250,00 — 290.00 
Mąka żytnia 350% 25.50 — 26.00 
Mąka żytnia 55% 22.50 — 23.50 
Mąka żyt. raz. 95% 19.50 — 20.00 
Mąka żytnia śrutowa 


eksportowa 11.00 — 12.00 
Mąka ziemniaczana 
Superior 39.00 — 41.00 
Mąka ziemniaczana 
Prima 37.00 — 38.00 
Groch Victoria 37.00 — 40.00 
Gryka 24,00 — 24,50 


Otręby pszenne gr. 10.00 — 10.25 


Otręby pszenne śr. 9.75 — 10.00 
Otręby żytnie 9.00 — 9.25 
Kasza jęczmienna 28.50 — 30.00 
Koniczyna biała 240.00 — 280.00 
Rzepak ozimy 47.50 — 49.00 
Łubin niebieski 13.00 — 14.00 
Łubin żółty 16.00 — 17.00 


Usposobienie spokojne. 
Ogólny obrót 3377 tonn. 
NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK. 
Otwarcie z dnia 7 sierpnia 
Październik 8.98, grudzień 8.80. sty- 
czeń 8.69, marzec 8.59, maj 8.43, lipiec 


LIVERPOOL. 

Z powodu święta—giełda nieczynna 
ALEKSANDRIA, 

Z powodu święta—giełda nieczynna 


Lipcowy deficyt - 

w budżecie państwa 
WARSZAWA, 7.8. (PAT) 

Ty mczasowe zamknięcie rachunków 

skarbcwych za iipiec wykazuje do- 

chedy 210.956 tys. zł} i wydatki 

219.227 Niedobór 


-a 


ty.. zł. wynosi 


Do kwalifikacji uprawniają- 
cych do wciągnięcia na listę im 
porterów zaliczyć należy obo- | 
wiązek prowadzenia ksiąg han- 
dlowych. | 

W odniesieniu do przemysłu 


stosowane hędą następujące 
kryteria: 

Przedsiębiorstwa muszą po- 
siadać conajmniej 15 krosien 


wzgl. 100 wrzecion  (przędz zal- | 
nie), utrzymywać składy surow | 
ców wystarczających na pokry- | 
cie dwumiesiecznego zapotrze- | 
bowania swej produkcji. W tej | 
mierze będa mogły być dopusz- | 
czane wyjątki. * Przedsiębior- | 


miał przypaść na początki bież. ty-| 
godnia 

Giełdy z niecierpliwością oczeki- 
wały na dalszy rozwój wypadków, 
zdradzając skłonności do dalszej 
zniżki kursów. 

Mocne słowa Marsz. Śmigłego- | 
Rydza natychmiast wstrzymały po- 
chód zniżkowy. Jak donoszą z za- 
| granicy, giełdy tamtejsze „zarazi- 
ły” się od giełdy polskiej i po ca- 
łotygodniowej tendencji wybitnie 
zniżkowej. spadek kursów został | 
zahamowany. 


Oczywiście w innych okolicznoś- i BUCHALTERYJNO - PODATKOWE. 


ciach mielibyśmy do czynienia z po- 
ważną zwyżką. W okresie obecnym 


Í 
I 
t 


i 
f 


I 


kupno, 56 sprzedaż. |s 8.371 tys. zł. W por”wnaniu z wy- 

5 proc. pożyczka AE i| 5 proc. listy zastawne m. War- | nikami lipca 1938 r. dochody bud- 
| obracano jedynie Srobszymi zaczą radi z roku 1933 również miały | żetowe są w b, r. wyższe o 14.507 
- rE 53 | tendencję zniżkową. Grubsze odcin- tys zł, a wydatki o 23.302 tys, zł. 

h | ki straciły 10%) pkt. i płacono za nie | Wzrost wpływć w nastąpił w po- 


y | 60. .75, żądano 61.25, zaś drobne od-, | datkach kezyośrednich, pośrednich 
cinki tylko 75 pkt., spadając do po- i monopolach. Obniżyły się nato: 

y Kók | ziomu 61.75 kupno, 62.25 sprzedaż. ' riast ponownie wpłaty przedsię- 
f | 5 proc. listy zastawne m. Łodzi biorstw państwowych, dochodząc 


|z roku 1933 obniżyły się o 50 pkt. 
| Obracano nimi po 57.25 w kuputie, 
| 57.75 w sprzedaży. 

Na rynku akcjowym —- tenden- 
cja utrzymana, Za akcje Banku Pol- 
skiego nadal płacono 102.50, żąda- 
no 103.50, zaś za akcjo Zakładów 
Żyrardowskich 4%50 kupno, 46.50 
„ sprzedaż. 


dc niecałych 4 i pół miln. zł. To zja 
wisko stoi w związku z wykoiiywa- 
niem przez przedsiębiorstwa nad- 
zwyczajnych inwestycji o znacze- 
niu ogólno-paristwowym. 
Zwiększone wydatki w lipcu b. r. 
ckciąża również jednorazowy wy- 
cztek na zakup w zwiazku z pod- 
wyższoną emisją bilonu srebrnego. 


Zaprzysiężony Biegły Księgowy 


ŁÓDŹ, ŚRÓDMIEJSKA 74 
TELEFON 130-57 


$ 


TRUDNOŚCI I ZAGADNIENIA 
BUHALTERYJNE 
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Na ulicy, w domu, w kinie, E s l 
„Myśli każdy o P'NGWINIE. F Ogłoszenia dr obne 


"p AG nA 
tad La ak i AK LINA 
MŁOJY inżynier męchanik, dobry pzy PRZEZIE BIENIU| 
konstruktor poszukuje posady. Q- GRYPIE KAT ARZE) 
ferty eul;  „Inżynier” do Fuksa, 
| Fictraowska 87. 


? CIECHOCINEK POKÓJ umeblowany frontowy od | 
Dr. Józef Rozenberg zaraz do wynajecia, Pierackiego 7, 


powrócił i wznowił przyjęcia m. 9. Tel. 127-20. 


Duszno I gorąco... Nie od- 
czujesz zmęczenia, gdy 
‘przed wyjściem zasto 
sujesz puder od potu 
Sudorvn. Ap. Kowalski. 


LADNY pokćj umeblowany, An- 
|drzeja 46, m. 5. Informacje: rano | 


LEKARZ - DENTYSTA 


PRE, 


3 ® 
SE nEmA © | | ac 11 ej. od 13—16 i wieczorem. | MOTORY — DIESLA od 3-— do| 
7 SĄ 5” |- —————— 000K: M:, *agregatoty świetlne, | 
r: DOKTOR 4 i o | STARSZA samotna pani poszukuje | pompy: wodne, hydrofory, mótory Š Maaz 
ik EE a AAA x (pokoju przy intel. izraelickiej ro- | elektryczne oraz paski. klinowe. Sienkiewicza 6 
RENTGENOLOG dzinie z całodziennym ntrzymaniem | Ohm, Sp. z o. o. Łódź, Przejazd 30, tel. 209-07. Przyjm. 10—1, 3—7 
powreocił 


do administracji dla „©. A.”. 


m. 


ZARAZ do oddania duży pokćj z| § w | d d i FRA CJ 
kuchnią, widną komorą, I piętro, |i vaz y © A f 


SPEC). CHOR. WENERYCZNYCH, SE- 
ESUALNYCH T SKÓRNYCH (włosów) DOKRTÓR 


POWRÓCIŁ 


u. przejaza 17 A.$.Tenenbaum 


DRA A | a Z Z EE 


| 
+ z obiadami. Zgłoszenia tel, 160-34 i 164-40. 
ll 


| Kilińskiego 95, m. 3. Wiadomość ||] 1 Kolejowo-autokarow poeg 
GODZINY PRZYJĘĆ: od 2—11 i od Chor. wewn s ' Olejowo-aut0karowe 
h “hor. iętrzne i PiatrkotysiE EAA iIe: 4 ; 
z 6--8. — Tel. 132-28, zócjikcło -ctor iic- - me 111, m. 18 CEREA] : 2A zwiedzeniem SZWAJCARII 
Z Z : LEd BIURALISTKA ze znajomością w- | W programie poznanie najpiękniejszych i najciekawszy ch 
. MED. POWRÓCIŁ TA SOFA sza das! gór w Europie (Montblanc, Jungfrau, Engadine i t. d.) 
Piotrk wsk 109, tel 2 chalterii: korespondencji polskiej i i 
10trko a > | niemieckiej, biegla maszynistka — Wyjazd 14 sierpnia 
przyjmuje od 6 do 8 w. przyjmie posadę, ewent. zastępstwo. |Æ 2. Morskie na PSOR Talkaisowych mołerowoach 
ks | Oferty do admin. : Głosu” pod || ] SOBIESKI i CHROBRY 
Analizy lekarskie PF JERZ szok t ze zwiedzeniem PARYŻA i MONTE-CARLO 
% „POWRÓCIŁ i SĘ i ena i a R i memieee gy j Lotem -do Paryża, Londynu, Palestyny, Kopenhagi 
I metodą konwersacyjrą szybko wy: j$ 4 ) 
goi 3. Tel. 131- gi) kop sagi REH Kryszek Poinorska 15. tel. |] « Łódź, Traugutta 1 
Cyklinowanie, drutowanie i fro- O LA rys fo żęy z "18 9) tel. 107-386 i 104- 00 
wj u E E E, terowanie : posadze's, czyszcze- 1171-26 Zastać od 2 — 3. Korespon- >i za . m 17 żhd - 
DR. MED. nie wystaw i okien, sprzątanie dencja, tłumaczenia. Ceny przystęp- | mmmn RRE zzz mami z 
biur i pokoi, odkurzanie elek- ne 


troluxem.  Reneracie linoleum. CTR ZP KEEOE gm 
Pakowanie okien i drzwi. Do akt Nr. VI Km. 1994//39 | $ 


TC. OBWIESZCZENIE A 
Spoc. dh Se | J. HUPERT i S ka i AL. Sadu Grodzkiego w Łodzi POLTI 
| 
s | 
2) 
| 


APHFP Polskie Biuro Podróży 
$ R Łódź, ul. Traugutta 2 


7 à > A „rewiru 6-go, Stefan Górski, zamiesz- 

POWROCIE * Piotrkowska £4 gs |kały w Łodzi przy ul. Dowborczy- Telefon 120-3 
PIŁSUDSKIEGO 69. tei. Gotowi zai "2 ków 26 
(róg Narutowicza) telef. 141-3 | 4 na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza. 


w ERE: SaS | że w dniu 18 sierpnia wor żer, godz. | i 

| 13—15 w Łodzi, przy ul. Południowej | § 

nstrukiopka ewa 

a Polrzebna IRS ri 07 d! ALEGE sie sabiiczna licytacja ru- | A 

i oS € iar jicie: $; 

JĄ Wil p |. gorseciarska (žemos s mongio ix zany || 
Ę | | 

JADALNY) 


przyjmuje od 5—11 rano i od 5—8 w. 
=W niedz. i święta od 9—1i rano 


Do FRANCJI 


należy—już rezerwować kabiny na najbliższy odjazd 
luksusowego statku M/S SOBIESKI 
z Gdyni do Boulogne. Odjazd z Gdyni 26 «sierpnia r. b, 
Pobyt we Francji w dowolnej miejscowości do 2 miesięcy, 
ZAŁATWIAMY PASZPORTY ULGOWE, AKREDYTY- 
WY ORAZ WIZY DO -KRAJÓW EUROPEJSKICH 
i ZAMORSKICH. 


| z o: RziM 


EE | salfoktor na 400 wrzecion 
(z kwalifikacjami). Oferty sub. |oszacowanych na _lączną sumę zl 


„Kursy zawodowe“ 


| 3.000. — $ 
į które moźna oglądać w dniu licytacjł 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódż. dn. 28 lipca 1930 r 
+ Komornik: (—) STEFAN GÓRSKI 
Sprawa Emmy Missbach p-ko f. „Ba- 


PP CHOROBY WEWNĘTRZNE | 


 Nowomicjsk ta 15 
POWRÓCIŁ 


= M 0 O a <a> 


DR. MED. w każdej ilości poleca wełniana i Gumowa Manufaktura da- 
ER 4 Z ca m pz B. RUBINEK, Półnecna 49, te]. 143-035 Ynfej Ferdynand Geldner" z 
Le EIRE EWE S (dawniej Południowa 39) |- Co akt. Nr. XIII Km. 1904/39 | } z 
Specjalista chorób lznRora e a a E OBWIESZCZENIE . | nozen Dre argowe 
skórnych, w enerycznych Do akt Nr. Km. 1902—39 Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 8 


t Aji HESZCZENIE rew. 18-go” Marian Lipiński, zamiess- ` AINE 
i se ug avech r OBWIE SZC ENI » podz; | aty w Łodzi, przy ul. . Andrzeja 11 Zarzad Miejski w Łodzi podaje do wiadomości, że w dniu 
Ñ £ PA i í e f Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi a Ł'602 K P C Sgi 4 É s, lo spa A 
aru! DWICZI », i., rmi , rew. 5-go zamieszkały w Łodzi. ul. Al, "R fc r pk ia 1930 r. M E Pik. 18 sierpnia 1939 roku o godz. 10-ej odbędzie się w Wydziale Zdro 
Telefon: 128 98 |! Maja 34 na zasadzie art. 602 K, tę: 7 Uk TEE Gy ul. Lipowej 50. fmia Publicznego, przy ul. Prez. Narutowicza 65, II piętro, pokój 
9— 4 i ogłasza że w d 14 sierpnia 1939 r. Y r 
Przyjmuje od 9—1 ej i 5—9-ej wiecz | ogłasza że w dniu 


| o 12 w Łodzi ul. Kilińskiego 39 odbędzie się publiczna licytacja nr. 8, przetarg nieograniczony na dostawę środków leczniczych 

= An e — | odbędzie sie publiczna licytaćj pik shoiatoh 5 iR UW są i opatrunkowych dla Miejskiej Apteki Szpitalnej. 

Dr. „med. q z b mebli i 6 garniturów męskic - 

i «| Ro ky rak tornika 3-lam.| oszacowanych na łączną sumę Warunki dostawy, wykaz środków leczniczych i opatrun- 
P. Kantig miep i sowego i dlośniktam. ZY, 2 par- |; zł. sA > f: [kowych oraz wszelkich informacyj i wyjaśnień udzieli Wydział 

które można oglądać w dniu licytacji | Zdrowia Publicznego, Narutowicza 65, pokój 3. 

4 ij: Olki Gad | poses walizki pa se do | MSDE a EEIE I "6 czaki wyżej ę pokój 
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